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W a żn y krok naprzód
Kraków, i marca, 

i (b ) Na ciemnym, gęsteiai chmurami pokiy- 
jiym politycznym horyzoncie Europy zaświtał 
jasny promień słońca... Nie należy może na ra 
ffie oddawać się zbyt daleko idącym nadzie­
jom, —  jakie dotychczas niestety zawsze stale 
Się rozwiewały, — mimo to wolno jednako­
woż spodziewać się, że porozumienie francus­
ko-włoskie, osiągnięte dzięki szczęśliwej akcji 
Pośredniczącej Hendersona i Alexandra, przy­
czyni się w  bardzo znacznej mierze do konso­
lidacji stosunków politycznych w Europie, a 
temsamem tamże i do pacyfikacji światowej 
^ogóle.

0  cóż właściwie idzie? Od 21 stycznia do 22 
kwlenia ub. r obradowała w  Londynie konfe- 
£Cn( ja morska pięciu głównych mocarstw pa­
kujących nad oceanami świata: Stanów Zje­
dnoczonych A. P„ Wielkiej Brytanji i jej do- 
uGnjów, Japonji, Francji i Włoch. Efektem tej 
konferencji było „torso": podpisanie porozu­
mienia między trzema tylko pierwszemi w o- 
carstwami, ponieważ Francja i Włochy do po 
Rozumienia dojść nie mogły. W  ten sposób lon 
Ryńska konferencja morska, z którą świat łą- 
j zył ogromne i daleko idące nadzieje, zakończy 
;‘a się fiaskiem. Fiasko zaś usiłowań około o- 
iSilniczenia zbrojeń na morzu uniemożliwiało 
IWi z góry wszelkie realne widoki na wydatne 
t°§raniczenie zbrojeń lądowych. W  tej sytuacji 
Patrzył świat polityczny z dużym sceptycyz- 
lQem, o ile nie zupełną niewiarą, na powszech 
11 i konferencję rozbrojeniową, którą Rada L i-  
8* Narodów w  dniu 23 stycznia br. postano- 
p zwołać na dzień 2 lutego 1932 do Genewy 
"Outycznie i gospodarczo przygnębiona i zde- 
P*.*-aowana Europa, spoglądała sceptycznie na 
*-c)>żaj-jcy się termin wielkiej, historycznej pró 
[»y zorganizowania pokoju światowego w  skali 
^ędzynarodowej...

1 oto okazała dyplomacja angielska niezwy 
Wprost sztukę. Sekretarz stanu dla spraw

*a panicznych Henderson i pierwszy lord a- 
u rąlicji Alexander, mając już poprzednio 

IPR^zygotowany teren przez pp. Craigiego i Ma- 
^lglie^o, wybrali się do Paryża, a potem do 
Ij^ymu, w błyskawicznem niemal tempie do 
Prowadzili do tego, co przed niedawnym je-

^ e  czasem wydawało się niepodobieństwem 
do porozumienia flotowego francusko-w ło- 

kifcgo. Jeśli przypomnimy sobie, choćby tylko 
^eszłoroczne „sławne" mowy Mussoliniego —

teru np., że „słowa są rzeczą piękną, ale ka- 
f .-*?» mitraljezy, okręty i armaty jeszczepię 
l^a>ejszą“ (Ig  maja 1930 we Florencji) —  jeśli 

R^ysłowimy sobie, że konflikt francusko —  
stanowił obok naprężenia niemiecko—  

Polskiego, główną przyczynę niepokoju Euro-
py. to zrozumiemy całą doniosłość uwieńczo-
' ^  Pozytywnym sukcesem usiłowań świet- 
1 ycn pośredników angielskich. Wedle dotych- 
jasow ych  wiadomości ma kompromis francu 

o-włoslu polegać ua tern, że Francja utrzy- 
w? *faraz’e przewagę swej floty wojennej nad 

°8k§ około 150.000 tonn, W  ramach tego o-

gólnego tonażu będą Włochy posiadały lekką 
przewag* nad Francją w  kategorji małych Lrą 
żowników i torpedowców. Co się tyczy łodzi 
podwodnych, przyznano Francji tonaż 70-ty- 
sięczny, a więc flotę pudwodną większą niż an 
gielska i amerykańska (Anglja i Stany Zjedno 
czone mają po 52.000 tonażu lodzi podwodnych) 
czyli, że główny postulat francuski został speł 
niony. To są zarysy kompromisu tylko najogól 
niejsze, ścisłe szczegóły nie są narazie znane. 
Istota rzeczy leży jednak nietylko w  tem, że 
między Francją a Włochami nastąpiło poiozu 
mienie flotowe, czyli, że oba te państwa będą 
mogły przystąpić do paktu londyńskiego, któ 
ry w  ten sposób stanie się pełnowartościowym 
i aż do roku 1936 zagwarantuje światu pauzę 
we wyścigach zbrojeniowych na morzu, —  ale 
przedowszystkiem v; ogólnem odprężeniu at- 
mosfery politycznej w  Europie. Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że porozumienie flotowe 
francusko-włoskie wywrze swój wpływ także 
i na wszystkie inne dziedziny wzajemnych sto 
sunków między obu temi państwami, a więc na 
dziedzinę stosunków kolonjalnych, gospo­
darczych i t. d. Depesza Hendersona i Brianća 
do Grandiego została może ułożona w  
nastroiu radosnego podniecenia, w  ka 
zdym jednak razie słowa jej nie są
chyba wyssane Z' palca. Angielski socja­
lista i francuski bojownik Paneuropejski tele­
grafują z Paryża do włokiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, którego szef dopiero 
przed paru miesiącami podkładał żagwię pod 
gmach Europy: „Piagniemy oświadczyć szcze 
re uznanie dla pojednawczego ducha, okazane­
go przez Włochy. Przekonani jestemy, że układ 
nasz przyczyni się w  znacznej mierze do kon­
solidacji pokoju światowego. Pragniemy nie 
zaniedbać niczego, aby należycie wyzyskać mo 
żliwości, które otwiera przed nami atmosfera 
zaufania i przyjaźni, powstała jako skutek o- 
statnich pomyślnycn zdarzeń".

Można powiedzieć, że po wielu miesiącach 
depresji i pesymizmu, Europa znowu lekko i 
swobodnie odetchnęła. Są wprawdzie także i 
niezadowoleni. Na tym Bożym świecie tak już 
jest niestety, że wszyscy równocześnie zado­
woleni być nie mogą... W  naszym wypadku 
niezadowolone są Niemcy, no i Rosja sowiec­
ka. Niemcy dlatego, że ich nadzieje rewizjo­
nistyczne zostały nagle pozbawione głównej 
podpory — Mussoliniego. Z  chwilą od tycia da 
wnej ententy, Włochy przestają być czynni­
kiem, czy też nadzieją rewizjonizmu. Niemcy 
insynuują, że porozumienie angielsko-francu 
sko-włoskie skierowane jest właściwie przeciw 
ko nim i znajdzie swój wyraz w  po) arciu tezy 
francuskiej na pows2 echnej konferencji roz­
brojeniowej w przyszłym roku w  Genewie. So 
wiety niezadowolone są zaś z tego powodu, że 
w każdem .bez wyjąku porozumieniu europt j 
skiem wietrzą one zapowiedź zbrojnej inter­
wencji europejskiego imperjalizmu przeciw so 
cjalistycznej Rosji. Wszak dopiero przed pa 
ru dniami wyruszył świetny ongiś, a dziś do-

ktryneryzmem sowieckim całkowicie owładnię 
ty Maksym Gorki j z głupim i ordynarnym pam 
fleiem przeciw Briandowi, który w  oczach 
Gorkija i sowietów jest niczem m.iem, jak tył 
ko pachołkiem międzynarodowych kapitalis­
tów... Zdaniem moskiewskich doktryueiów, ca 
ła zresztą druga międzynarodówka, z Vander- 
veldem, MacDonaldero i Hendersonem na cze­
le, jest też tylko organizacją pozostającą na 
służbie kapitalizmu -Więc i z osiągniętego w 
Rzymie, przy pomocy socjalistycznych mini­
strów angelskich, porozumienia francusko —* 
włoskiego niezadowolone są i sowitty.

To -Niezadowolenie niezadowolonycfl — *"tórzy 
ze swej stieay dla pokoju św itowego mc bar 
dzej pozytywnego zdsiałać nie potrafią —  nie 
umniejsza jednak w  niczem •wielkiej wartości 
osiągniętego sukcesu. Dla patrzących trzeźwo 
na konfigurację polityczną i sytuację gospodar* 
czą Furopy ja snem jest, że Europa podejmuje 
trudny wysiłek własnej konsol'da cj i pacvfacą 
cji nie przeciw Niemcom a-m. przeciw Ros#„ ajk 
w  iirmę ogólnego dobra i ratunku. B yE by  
zbrodn-ą i nonsensem organizować dzisiaj jedmt 
część Europy przeciw drugiej A  już chyba tył 
ko matoikowaty duktryner lub oszalały szowł* 
nista podejrzewać będzie o tego rodzaju zakre­
sy socjalistów angielskich i radykałów frar-jur 
sikich, a więc politycznie najlepsze, najszf?' 
clictniejsze i najuczciwsze elementy dzisiejszej 
Europy. ,,Neue Freie Prc:se’ powiada: „2* 
stan'-'Wisk£ pokoju i pacyfikacji jest rorazmne  
nie francusko-włoskie ^ajwięuszem zw y d y  
stwor., iakie zostało osiągnięte od czasu wstą 
pienia Niemiec do Ligi Narodów i od pajotow 
locarneńskich- Rozbrojenie jest dziś ba rdsriei* 
niż kiedykolwiek hasłem dnia, rozbror»ie rkr 
tylko w  znaczeniu militarnem, lecz i poihy- 
cznerr... Porozumienie między Francją a W ło ­

chami, to zdementowanie europejskiego pesy­
mizmu. Paneuropa jest w drodz, “.

Dziennik wdedeosir- wpadł może nćeco w  
trans, faktem jednak jest, że europejskie niebo 
trochę się rozpogodziła. Chwała Bogu n- za tol 

— —o§o—

Hendersin o zawdrtym układzie 
morskim

(Telegram  własny .j/owego Dziemdtuf",
L o n d y n  3. 3. (L )  Po powrocie do I ondy- 

nu Henderson zdementował najpierw wszyst­
kie pogłoski o za? arciu przymierza między 
Anglją, Francją i Włochami. Oświadczył on z 
naciskiem, że wogóle nie poruszano żadnej 
kwestji dotyczącej przymierza lub paktu śród 
ziemnomorskiego, Do Paryża i Rzymu wyje­
chał z ministrem marynarki z tego powodu, po 
nieważ sytuacja wskazywała, iż grozi niebez­
pieczeństwo podjęcia wyścigu zbroień na mo 
rzu. Dalej ośwdadczył Henderson, że politycz­
ne znaczenie porozumienia francu ko-wloskie 
go przerasta w  znacznym stopniu ofiary, ja 
isic poniósł ewentualnie ten lub tamten kra 
owej kategorji okrętowej.
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przystąpił dci obrad nad rewizją
W atmosferze — nudy

W  a i s z a w  a 3. 3. (S in ) Klub BB. postano­
w i} uczynić wszystko, by dzisiejsze posiedze­
nie Sejmu, poświęcone rozważaniu rewizji kon 
Stytucji odbyło się w nastroju uroczystym. 
Przed zwołaniem posiedzenia odbyło się posie 
dzenie prezydjum klubu BB, na wtórem zatwier 
dzono tekst deklaracji. Prezes klubu Jędrzeje- 
iwicz, jeszcze na godzinę przed posiedzeniem 
sprawdził powtórnie sprawność megafonów na 
Uali sejmowej, tak, iżby wszyscy posłowie mie 
li możność siyszenia przemówień. Próby z me

tTelefonem od naszego korespondenta)

gaionami dały jednak negatywny wynik, po­
dobnie zresztą jak i cała dzisiejsza dyskusja. 
Miarą zainteresowania społeczeństwa dyskusją 
konstytucyjną byia obecność 20 ludzi na gale- 
rji, przyczem połowa tych ludzi, jak zapew­
niali woźni, składała się z krewnych posłów. 
W  takiej atmosferze poseł Jędrzejewicz odczy- 
tai deklarajcę uwypuklającą stanowisko BB. w  
sprawie konstytucji. Nikt z mówców nie wniósł 
żadnych nowych argumentów. Pierwsze pięc 
minut uroczystości prysły, i przeistoczyły się 
w inny nastrój, tak dobrze znany na wszyst­
kich posiedzeniach Sejmu — nastrój nudy.

Deklaracja klubu B. B.
O godz. 3,1*15 marszałek Sejmu otwiera po­

siedzenie.
Poseł Jędrzejewicz w  imieniu Khtbu BB. któremu 

przewodniczy, złożył oświadczenie treści następu­
jącej: Państwo Polsku t,. powstałe do nowego życoa 
w wyraka wiejcie] wojny światowej oraz własnych 
rarwiawycL wysiłków walczącego na wsZjStKich 
frontach żołnierza polskiego, geniuszem swego W o 
dza do zwycięstwa prowadzonego od pierwszej 
chwili swego stićenia stanęło wobec konieczność, 
os falenia takich form ustrojowych, któreby mu za- 
cwwrarrowały spoistość, siłę i potęgę, odpowiadają 
cą ]ego mocarstwowemu stanowisku oraz konieczno 
Sdom ąseograficzno-p litycznym. Wydawałoby się. 
że drogai, prowadzać* dc tych celów, polegać rnrusi 
na1 takrem udotłiOW jejU nadzekiycb organów wołl 
JjaAsfuwowej, toture zapewrtćloby ednoikofc i skute­
czność' decyzji, ndezaueżnośc administracj od wszel 
kieł -iZyaniŁów prywatnego, czy grupowego Intere 
su, a przedewszystikiom wysunięcie na plan pierw 
szy jr a a z y  naczelne!, ktotej wielki autorytet mo­
ralny w oparcia o należyte podstawy prawne stanc 
wa w  każdem społeczeństwu e olbrzymi kapitał zaufa 
nia, łączności i pesfartuł. Tylko na tych podstawach 
oparty astrój naszego państwa zapewnić mu może 
trwała i solidna budowę wewnętrzna. Rzeczyw i­
stość wykazała w  sposói jaskrawy, że te jedynie 
słuszne I powszechnie zrozumiałe postulaty pTzez 
lejm ustawodawczy w sposól zadowala:ący wy- 
pebMont nie zostały. Nie wchcdzac w iasne dla ka- 
jSdego przyczyny tego faktu historycznego, stwier­
dzić należy. że konstytucja marcowa doprowadziła 
do zupełnego rozprężenia w organach władz, zuneł 
nej ieesiły rządr znpLfnegc zaniku autorytetu Oto 
w y Państwa, Dala ona pole do niesłychanych nad- 
tiżyć ze strony lodzi ? grwp o najniższym pozio­
mie moralności państwowe!, wysunęła skrajna 
BiecdipGWiiedzjataa demagogię do roli decydni ąccgn 
w  Państwie czynnika rozbiła ".pcłeczcństwo na 
niezmierna ilcść zwalczających się wzajemnie 
party}, demoralizując w ten sposób wszelką myśl 
Państwową i deprawując politycznie opinję puhli- 
czną. Obca istotnej woLI społeczeństwa, nie szano­
wana pnzez ogól obywateli w  lej instytucjach na- 
c pełnych, splamiona ntęczęńską krwią pierwszego 
prezydenta Rzplltej. konstytucja marcowa padła w 
wielkich dniach wypadków majowych, padła dlate 
to , żd przyszła inna. mocniejsza .bardziej z życiem 
związana siła. któTa t* same niema! ramy formalne 
■wypełnija nowa treść.ą. żłobiąc wśród walk i zme 
gań nową drogę dla pracy państwowej. Stan ten 
jednak nie może być stanem normalnym ■ ninsi na 
dejść czas. w którym nowa treść odnajdzie i nową 
również formę, czas pracy nad stworzeniem nowej 
konstytucji Juz Sejm poprzedni wybierany byl pod 
hasłem naprawy ustroją, nie było w nim iednak po 
trzebnej w tym celu większości Wówczas to w sej 
m e poprzednim BB wrtófeł pro lek- rewizji konsty 
tncji. aczkolwiek spotkał się on wtedy ze sprzeci­
wem tych. którzy w dzieli piebezpieczeńsfwc <Ba 
swych, na grmrc e ż  towania politycznego uzyska­
nych przywilejów Jorr nlemroei stwierdzam, że by! 
om dziełem tToskllwe* o dobre P. ństwa myśl: polity 
czmei. ktĆTf. dzisiaj — tak i przed dwoma laty — 
Jest równie aktu.,'na dc które: wracamy z głebo- 
kiem przeświaoczen^m żt zasadnicze wytyczne 
projektu w sposób wr. ściwy 5 słuszny |imuiq z.agcd 
menie poprawy naszego usifiofu.

Odraza nwafi my za właściwe podkreślić, ie Pr« 
fektu tego nie uważamy za dzieło doskonałe znpeł 
nie wykończona w  treści ‘ formie Od czasu lego 
pierwszego zgłoszeń.? w ubiegam Selmie upłynęło 
sporo czasu, w ciągu którego życie szłr naprzód

okoliczność ta wpłyi ać może na to czy 'mr*' zm1- 
ny 1 poprawki -a na«--»vm r>rp’‘eVr:e Przedewszv«- 
kłem uwzględnić tu wypadnie przemyślenia p. Mai

szalka Piłsudskiego, dotyczące najbardziej zasadni­
czych materyj konstytucyjnych, a dając* ważkie mo 
menty dla naszej dalszej pracy. Jeśli mimo to zde 
cydowaliśmy siię mb wraiesietnie bez zmian tęgo proje 
kitu, to uczyniliśmy to dlatego, że me chc tliśmy od 
wilekać dizieła reformy konstytucji iak również i dla 
tego że — jak sądzimy -  projeKt nasz nadaje się 
w zupełności do rozpoczęcia nad nim dyskusji w tej 
Wysokiej Izbie oirzy jeelmcczesnym, najlszerszym 
współudziale tycń wszystkich. !itórzy zechcą w niej 
glos zabielać w imię najlepiej zioznmianych intere 
sów Państwa. Sądzony źt wielkie d2 eto do które 
go dzisiaj przystępu'omy. mie może być 'rynkiem 
jednostronnych ro/wużafi że przeciwnie winno ono 
hyć dziełem zbiorowe1 pracy współodpowiedzialno 
ści i wysiłku. —

Przedeu/szysf kiera u N l c z y r  z  katastrof? 
g c s r p d r r r z a

Następnie przi m aw ia  poseł M akowski (B B ;, 
puczem zabiera glos poseł R óg (kl. Ch łopski), 
który ośw iadcza, że klub jego i masy ludowe 
przez, n iego reprezentoArane uw aża ją  oDCcnie 

1 za na jw ażn ie jszą  rzecz walk^ z katastrofą go ­
spodarczą. Naród w ie lk im  gło.-err, w oła  o po­
moc, k tórej nic zastąpi żadna zm iana konsty­
tucji. Będziem y głosow ali p rzeciw ko przedlo- 
ż nemu p ro jek tow i (O klask i na le w k y ) .  Nastę 
pnie p rzem aw ia  poseł Car (BB ), który uzasa­
dnia konieczność zm iany kom lytu eji.

Ostre w ystąpienie przedstawiciele 
endecM

Dłuższe przem ów ien ie  w ygłasza  poseł W i ­
n iarski (k l. N aród .), k tóry w  p ierw szym  rzę­
dzie ośw iadcza, że nie m oże ‘ m ieć zau fan ia do 
tego rządu, że bedzie dbał o p raw o skoro p raw o 
to sla le  łam ie.

Kraj dziś nie test w stanie spouoin>e 
myśleć j.ad naprawą Konstytucji gdyż położenie go 
spooarczc jest tragiczne, a stosunki zagraniczne 
ciągle są pi zedstawiane jako nadciągająca chmura 
Ale 'est leszcze inny. wzgląd. Mi a no w .t-e zważen 
faktów dokonanych to. cc panowie nazywają two- 
rzenleir życia, a my łamaniem prawa. Dalej, to co 
w y  robicie, jest prowadzeniem do rządu absolutnego

Rząd absolutny wymaga od społeczeństwa ażeby

milczało. W  rządzie samowoli wymaga się. ażeby 
sipołet zeńsrwo mówiło, ażęby wygłaszało j>ąoegf-' 
ryk, ażeby manifestowali swą zgodę z systemem* 
Przy rządach absoluinyct panuje zasada: Kto 
ze mną, ten przeciwkt mnie. Równowaga władz #1® 
da się pomyśleć bez praworządności. Jeżewu sK 
przez 5 lat łamało ustawę, nie można tak nagłe 
cić do praworządooś.i A m.eluśmy odwoływanie se 
syj nadzwyczajnych w-hrew konstytucji, mlanow® 
nie nu? Cara komisarzem wyborczym, nocMHfca®6 
Prystor.E w rządzńe mimo yotąini nieufności, mieJf  ̂
my cek rety prasowe praktykę konfiskat, sysfe® 
e i  lex w dziedzinie sa morza do w  beziprawinc 
sztowanhc Korfantego. Brześć. Za przykładem bo 
g5w *ią ■w 0 'ewodowits poltlcianc:, iune władz© adm* 
nistracyjne. a za władzami obywatele Walą 
fundamenty wszelkiego ustroju.

Dalej mówca krytykuje pomysł udtzleleałia rfO" 
sów vcybO'rczych wosku . niówi- Czy rząd obe*11̂  
test wogółe zidolr.y do stabilizacji stosunków, cts? 
jego istota róe iest właśnie zamęt, który jes< prze*1 
wteństwejn sfabilizac”?

Nfemp uispdtpr?Gy — uświadczą 
przyw ddcti PPS,

Popołudnia zabiera głos poseł Niedziałkowski 
(PPS.), który w końcu swego przemówien^ 
oświadcza: Skierowano do nas apel do współ­
prac}. Po wyborach, po Brzściu, po procesach 
przeciwko PPS., gdzie Pórzyccy byli św iadk£- 
mi oskarżenia wzywać nas do współpracy 
daje się rzeczą nieszczerą. Dziś kilku miesię­
cy ubiegłych przekreślić nie możn- i żadnej 
współpracy być nie może. Lsrażam, że Sejm 
powstały z łych metod wyborczych, nie ma m* 
rolnego prawtf dokonywania zmiany ustroju 
państwowego. (Oklaski na lewicy).

Następnie przemawia poseł Bittner (Cli. D.). 
poczem zabiera głos poseł Hołówko (BB), któ­
ry oświadcza: Walka polityczna nie jest zja­
wiskiem njemnem. Opozycja robi ten błąd, zC 
zapomina, że jesteśmy obozem, klóry stoi na 
stanowisku demokracji i parlamentaryzmu.

Glos na lewicy: 1 dyktatury!
Pos. Hołówko: O was historja powie, że jes­

teście donkiszotami liberalizmu, bo nie zwra­
caliście uwagi jak Sanszc Pansza ciągnie z le'  
go realne korzyści (Oklaski BB). On was bło­
gosławi! na drog .̂. gdy jeździliście do K rako­
wa, ale sam tan me jechał.

Poseł Słroński przerywa: A kio był tym °* 
słein?

P. Hołówko: Ten, na którym jeździliście, o- 
bałamucona opinja. Drugim waszym błędem 
jest gdy myślicie, że przy pomocy konstytu­
cji chcemy uciekać od rzeczywistości. Mówca 
podkreśla konieczność zmiany konstytucji.

W  dalszej dy kusji przemawiali posłowie Jan 
kowski, Oleśnicki i dr. Soinmersiein (p rzem ó­
wienie jego podajemy na str. 3-ciej. — Red.) 
Z kolei zabrał glos poseł komunistyczny Bu­
rzyński, któremu marszałek po trzykrotne® 
upomnieniu odebrał głos. <

lLlE osfgfniEfioeiąfiRienla
tolarówRi

fTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  3. 3. (Sin) b lub PPS. wniósł 
dziś interpelację w sprawie wczorajszego cią­
gnienia dolarówki, przytaczając cały wypadek 
W  interpelacji czytamy, że tego rodzaju zda 
rżenie podważa niesłycnanie autorytet pań­
stwa, a skarb naraża na niepowetowane stra­
ty prz.ez budzenie nieufności do imprez poży­
czkowych państwa zarówno w  kraju jak i za­
granicą. Wohec powyższego podpisani zapy- 
lu ją :

1) W  jaki sposób mógł się zdarzyć opisany 
wypadek,

Przy niedostatecznej fnnltcji przewodu pokarmowego
Katarze żołądka 1 kiszek. oruchliHie i stanach zapalnych 
kiszk: erubei. skłonność do zapaleń;a ślepe1 kiszl? 
naluralna woda oorzka „Franciszka Józefa" szybko 
iwuwa objawy zastoinov e i bóle w podbrzuszu.

2) Czy winni tego karygodnego zaniedbacie 
zostań ukarani,

3) Czy p. minister gotów jest wydać odpo­
wiednie zarządzenie, któreby wykluczało lia 
, zyszłość możność tego rodzaju pomyłek.

Nfnisfer zaptw iada uheraniz u/innych
(Teteu.nein oa naszego korespondenta)

W a r s z a w a  3. 3. Sin. Min. skarbu Matu­
szewski komun.kuje, żc wiadomość która P°T. 
jawiła się dziś w prasie wieczornej o dymi®!1 
dra Bielaka, dyrektora urzędu pożyczek p8®' 
stwowych jest nieprawdziwa. Min.skariu wsz 
natychmiast dochodzenia w sprawie niedokładO 
ści przy wczorajszem ciągnieniu pożyczki do 
rowej. Winni zaniedbania będę carowo 
ni, zależnie od wyników dochodzeń.
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Srertowisko Koła Żydow skiego
wobec rew izji Kohslylucji

'rrf nnsZ eP ” ^nrcsnonflCTltO )
W a r s z a w  a. 3- 3. (Siu) W  czasie dyskusji 

sejmowej nau -zmianą konstytucji zabrał głos 
Pasę* Somii.erstein który w imiemu Koła Żydo 
WskNgO oaczytał następującą deklaracje:

Przedłożony projekt w sprawie zmiany kon 
Sty tuci« ogranicza o.ała ustawodawcze w ich 
Zasadniczych funkcjach w dziedzinie ustawo­
dawstwa i Lontrol' degradując je do roli powoi 
nęgo narzędzia władzy wykonawczej- Wynika 
to jasno z  postanow leń przysługujących Prezy­
dentowi KzeczypospoUtej Polskiej, prawa wyda 
Wania dekretów nawet w okresie istnienia Sej 
hut 1 Senatu, prawa mianowania 1 3 części 
cs lom ów Senatu, mianowania piezesa i 4 człon 
ków Trybunału Stanu, przed którymi ma się 
realizować konstytucyjną odpow edziainość rz§ 
4u 1 Prezydenta, a który ponadto wedle proje­
ktu może członka ciała ustawodawczego pozba 
wić mandatu. Wynika to z przepisu, że Prezy  
dert decyduje o protestach wyborczych, 
i To nadmierne rozszerzenie prerogatyw Prezy 
den ta uzasadnia się wyborem Prezydenta bez­
pośrednio przez całą luuość. Tymczasem ta 
ludność zostaje pozba wioną możhuści swobodne 
2o wyłonieni Kandydat? W  ślan za ograniczę 
Uiem parlamentu jako całości idzie ograniczo­
ne pracy stronnictw w ich prawie ^asadińczem 
(Obrony praw narodowych, politycznych, gospo 
daj czy ch czy społ cznych Wszak do wniesie 
tda zwykłej interpelacji do rządu czy poszczę 
SÓinego ministra, wymagany jest współudział 
I 6 części ustawowej liczby posłów, czy senato 
rów- co odbiera grupom mniejszym, jakkolwiek 
®ne i eprezent iją bardzo doniosła interesy ogól 
he możność korzystania z prawa kontroli nad 
dzfałalnśclą organów władzy wyLonawc-zej. Ini 
Cjatywa ustawodawcza tychże ugiupowań zo­
staję skasowana z powoeu analogicznych po­
stanowień, dotyczących ustawodawczych wnk> 
sków poselskich Dalszem ogniwem w  łańcuchu 
deklasacji parlunentu są przepisy, redukujące 
do minimum nietykalność pojedynczych posłów 
W związku z (ch działalnością parlamentarną.

Na takie ograniczenia parlamentu pójść n"e 
może ludność żydowska która od łat walczy 
o  prawo do życia, o swe postulaty narodowe, 
kulturalne, polityczne, o możność rozwoju społe 
cznego 1 egzystencji gospodarczej. Czynimy to 
v  pełnej świadomości, że dotychczasowe Ser  
my zachowywały się odpornie a często wrogo 
wobec naszj ch najsłuszniejszych postulatów, 
bo zdajomy sobie sprawę że tylko swobounie 
wybrani reprezentanci ludności żydowskiej mo

gą w  parlamencie, rrepozbawiorym istotnych 
swych łunkcjj. skutecznie stawać w obronie 
naszych praw i żywotnych hue/esów i dążyć 
do ich realizacji. Ograniczenie inicjatywy usta 
wodawczej oraz niemożność kontroli diogą 
wniosków i interpelacyj uniemożliwia nem jako 
mniejszości narodowej walkę o istotne postula 
ty tak narodowe, ptiHyczne kulturaine, jak 1 go 
spodarcze 1 uzależnia los uaszel ludoścł od każdo 
razowej władzy wykonawczej, zdając ją w  zu 
pełności na łaskę I niełaskę czynników rządo­
wych, c< prowadzić musi do demoralizacji ży­
cia publicznego naszej ludności.

W dyskusji szczegółowej przeciwstawimy się 
tym punktom piojektu, które z parlamentu czy 
nią instytucje opiniodawczą. Ze względu na to, 
że dotychczasowa konstytucja, przeciwko któ­
rej swego czasu mieliśmy poważne zastrzeże 
nta, nie dała nam pełnego równouprawnienia, a 
ponadto w  prautyce nie była do nas stosowa 
na — •—

przedłożymy wnioski, zabezpieczające 'sto- 
trą realizację naszego równouprawnienia 
oby wŁteLklego i naszych praw narodowych. 
Po przem ówieniu posła Franta (KI n iem ) za 

[ b era  ałós poseł Strońsk? (KI. N a r ) k tóry w ypo 
władając się przeć wk© projektow i BB ośw iad­
cza rti. in-: W yd a je  nam s ę. że chwila nie jest 
stosownie wybrana Bo jeśli dow  ad niemy się, 
że s-prawa w  związtcu z B rześciem , kióra mia 
ła być rozpatrywana w  sądzie w  B yd goszczy , 
przeniesiona została do Torunia na p od s taw ę  
art. 38 dla zabezpieezer/ą w ym iaru  s-praw'edli 
woścń to  jeśli nastroje takie są, c z y ż  można u- 
znać. że pow ie trze  sprzyja zmianie konstytu­
c ji?  Nasze stronnictwo -  kończy m ówca — jest 
zach ow aw cze . Chcemy, p rzygo tow ać  wniosek 
o ochronie żubra' w Polsce Ale me godzim y s-ę 
na projekt konstytucji który jest u trw ale­
niem B B -

Następnie przemawiał poseł Radziwiłł (BB), 
który ©świadczył, że klub rządowy gotów jest 
przeprowadzić rzeczową dyskusję nad proje­
ktem a nawet gotów jest do pewnych ustępstw. 
W  końcu posadzenia zabrał głos poseł Mle- 
dzlńskj (BE), który polemizował z przeciwnika 
mi projektu BB- M. in. mówca odczytał akt 
konfederacji targówichSej, twierdząc, że opozy 
c®a posługuje się terri samem argumentamL oo 
Targowiczande- —

P o  wyczerpaniu dyskusji obesłano projekt 
BB ao komisji konstytucyjnej.

onydwouu. narodami zaszły pewne thrcia —  
pcgorszoi.^ goią^emi polemikami — które je ­
dnak nie pozostawiły po sobie pow ażn ie jszych  
uprzedzeń. Zakończone obecnie rokow an ia  w 
kwestji rozbrojenia na morzu stw orzą korzy­
stną atmosferę dla dalszych pe.traktacyj w ce 
łu osiągnięcia zupeinego poozumieuia między 
obydwoma narodami, które kochały się stale i 
nigdy nie rozłączały- się poważnie.

- O -

W ielka debata zagraniczna
w parlamencie francuskim

Nowepo Driennlkti''
W  kwestji rozbrojenia powinien przemawiać 
minister spraw zagranicznych a nie min. w oj- 
ny Ostatnie oświadczenie Maginota nazwał 
mówca pożałowania godnem.

Po tych słowach podniósł się Briand i oś­
wiadczył, że Maginot nie czynił konferencji 
rozbrojeniowej żadnych przeszkód. Nie można 
czynić wrażenia, jakoby Francja nie była przy 
chylna konferencji rozbrojeniowej. Maginot o 
sobiście przyczynił się do konferencji rozbro­
ją  owej. Ale trzeba trać pod rozwagę, że mi­
nister wojny bierze na siebie wielką odpowie­
dzialność. W  sprawie osiągnięcia porozumie­
nia w kwestji rozbrojenia na morzu oświad­
czył Briand. że delegacja włoska ouazała bar­
dzo wielką życzliwość. Włochy uczyniły wszy 
stko, aby osiągnąć w interesie pokoju wynik 
zadowalający. Osiągnięte porozumienie nie 
przedstawia dla żadnej strony zwycięstwa i 
nikt nie ma powodu do niezadowolenia.

Co się tyczy polityki francuskiej wobec Włoch 
tc Briand me opuści) żadnej sposobności, aby 
nie dążyć do osiągnięcia z Włochami porozu ­
mienia odpowiada jącego uczuciom narodu frau 

r tnkże i narodu wloikiedo. Miedzy

'Tco- -
P a r y ż  3. 3. (B ) Izba francuska rozpoczęła 

dziś obrady nad budżetem ministerstwa spraw 
Zagranicznych. Podczas dyskusji komunistycz 
*iy deputowany Cachin mówił o gospodarczej 
i politycznej izolacji Rosji sowieckiej. Skarżył 
się następnie, że Paryż jest schroniskiem gwar 
dji białej, która knuje intrygi przeciw Sowie­
tom.

W  odpowiedzi oświadczył Briand, że rząd 
ńic nie wie o podobnej organizacji, a o białej 
gwardji w  Paryżu nie można chyba poważnie 
diówić. Wiadomo natomiast wszystkim, że Ro 
•ja sowiecka posiada największą armję świa­
tu?. Nie ulega wątpliwości, że wśród osób prze 
bywających we Francji mogą się znajdować i 
tacy, którzy mogą mieć pewne cele przeciw Ro 
sji sowieckiej, lecz pizynosi to Francji zasz­
czyt, iż spotykają się w niej ludzie o różnych 
Poglądach.

Deputowany socjalistyczny Grumbach oma­
wia kwertję rozbrojenia i zaznacza, iż Niem­
com powinno się dać nowe gwarancje bezpie­
czeństwa. W  zrozumieniu swego obowiąz u 
moralnego i autorytetu Francja powinna wziąć
''T\tr>nv tv fl rn*łirr>ipniowPi.

o
za zwłokę

(Telefonem od naszego korespondenta}
W a r s z a w a  3, 3. (Sin ) Pose' Bryła z kiu- 

bu Ch. D. zgłosił wniosek, o obniżenie kar za 
zwłokę i odsetek za odroczenie podatników. Ka 
ry według wniosku nie powinny wynosić wię 
cej, niż 12 procent .'ocznie, a odseiki za odro- 
czenit płatności podatków nie więcej niż 8 
procent rocznie.

Projdkf reoi g i ó l z ' cii sądownictwa
W a r s z a w a  3. 3, (Sin) W  prezydjum rady 

ministrów znajduje się projekt ustawy o reor­
ganizacji sądownictwa, które da możność mi­
nistrowi sprawiedliwości na czas dalszej reor­
ganizacji sądownictwa zawieszanie i przeno­
szenie sędziów.

Ubezpieczeni w Kasach Chorych będą 
m  sti.ll płacić za  lekarstwa

W a r s z a w a  3. 3. (Sin) Dziś odb; ło się pq 
siedzenie sejmowej komisji ochrony pracy O  
mawiano nowelizację ustawy o obowiązkowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby. Chodziło 
mianowicie o artykuł, który powiada, że szpi­
tale publiczne i inne zaKłady lecznicze pań­
stwowe lub komunalne obowiązane są przyj­
mować tj. pielęgnować i leczyć członków Rag 
Chorym za połowę kosztów własnych. Repre- 

’ zentant ministerstwa prosi o odroczenie spra- 
’ wy, rząd bowiem przygotowuje środki finan­

sowe na pokrycie tych nowych wydatków. W  
czasie dyskusji zabrał ponownie głos reprezeu 
lani ministerstwa i podkreślił, że projekt rzą­
dowy przewiduje, ze na pokrycie nowych w y­
datków środki znajdą się przez różne oszczę­
dności, które uzyskane będą w ten sposób, że 
ubezpieczeni w  Kasach chorych musieli będi 
płacić za pobierane leki.

fruMwu zbrodnia w Łodzi
Ł  ó d ź. 3. 3. PA T  ,^epublika‘‘ donosi o 

krwawej zbrodni dokonanej wczoraj wieczo­
rem w  mieszkaniu krawcy Majera Neumanna, 
którego kliient, pewien fryzjer w  wyniku sprze­
czki o cenę garnituru, wyjął rewolwer i strzelił 
doń, ranl-jc go ciężko Uciekając natrafił on nr. 
zaalarmowanego strzafcmn dozorcę domu Mato 
szewskiego którego także zranił strzałami re_ 
woilwercweni- Sprawcę zLiodni policji udało się 
przytrzymać. W  czasie badania podał on trzy 
fałszywe nazwiska. Dotychczas nie zdołano 
usta’lć Jego nazwiska prawdziwego. P.amr.cb 
przewieś ono do • zpit &.

Straszne sam obójstw :: szaleńca
W  e d e ń . 3. 3- PAT. W  lese w  pobHżu mia 

sta Misiclbach w  Dolne, Austrii zimnezionc 
zwtoki mężczyzny straszliwie okaleczone brzy 
twą. W ładze przypuszczały z początku, że 
m< żczyzna został zamordowany. W  kk izeni u- 
brania znaleziono wycinki z gazet wiedeńskich 
i z „Nowego Dziennika’* nadto parę monet poi 
skich : recepis urzęou pocztowego z Przemyśla. 
Dochodzenia stwierdziły, że zmarły jest. kieraty 
czny z umysłowo chorym Józefem Bauerem, 
lat 26. obywatelem polskim- z zi wodn prawni­
kiem. zamieszkałym w  Wiedniu. Rany zadał so 
bie Bauer w przystępe .is-trego atku  szału-

W a r s z a w a  3. 3. Rozprawa przeciwko Ja 
nowi Polańskiemu, oskarżonemu o podłożenie 
bomb) w poselstwie sowieekiem zostało w y ­
znaczona na 9 kwietnia Powołano na nią 14 
świadków. Proces potrwa około 3 -dni. Spodzie 
wane są sensacyjne rewelacje ze strony Po­
lańskiego, który przebywa obecnie w więzi?
nhi.
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RUDOLF AR N HEIM (Paryż) W ie lk aI fiZiE WW.15.M

T
9 w i cez. Ż yd . D om . A k .W torek  kaniaw ,)io\vy. Pada  deszcz Około 

god zin y  jedynaste j przedpołudniem  w  n ie ła ­
dzie w ysiada mała garstka m ężczyzn z ocieka 
ja re j deszczem taksówki, która zatrzym ała  się 
przed w ejściem  do cm entarza Montm artre. 
Grupka Indzi kręci się tu i tam , szepta, m ru ­
ga, aż póki dozorca cm entarny p rzychodzi na 
pomoc. W y ja śn ien ia . Ach , I len r i Heine, —  
tu i oui...

Ktoś b ierze na ram ie z ie lon y  w ien iec z szar- 
f: stary drżący pan staje na czele delegacji.
K łop o tliw e  rozglądan ie wokoło, przystawianie, 
posuwanie się dalej, krótk ie ciche pytan ia  —  
oto jest się ju ż nad grobem  Dokoła pustka, Do 
zorca cm entarny, który p rzyp row adził delega- 
fcję, o trzym u je  dziesięć franków , w'/amian za 
to  i on p rzysta je  —  jeszcze jeden człow iek.

Uroczystość rozpoczyna się. Ów w y tw o rn y  
Stary pan na czele depu lacji, to profesor dr. He 
Told z Dusseldorfu. Stam tąd p rzyby ł tu z w ieii 
ceni. W  kieszeni m a rękopis m ow y. która w y  
głosie chciał p rzy  składaniu wieńców '. S tarszy 
pan w yc iąga  dw ukrotn ie rękopis, n iezd ecyd o ­
wany obraca kartkę w  dygocących rekach i 
wkłada m anuskrypt z pow rotem .

Bo odkąd to m ia łoby  być w  zw ycza ju , w y ­
głaszać m o w y  na cztery w ia try?  C zy w id z ia ł 
kto, by prócz m ędrców  i głupców  ludzie z p ię- 
cioma klepkam i m ów ić  m ieli przed pustym  
gruLrm? T u ta j b y łb y  sic p rzydarzy ł ten oso­
bliwy wypadek. W  dzień 75-Jecia śm ierci He.i

ryka  H einego znalazło się nad grobem  poety w 
P a iy żu  całych trzech Niem ców '. T o  prawda, 
p rzyby ło  aż czterech Francuzów , nadto trzech 
dzienn ikarzy i jeden fotograf. Prasa francuska 
pisze ) całym  tuzinie, w idoczn ie w licza  i do­
zorcę cmentarza.

W ien iec  spoczął na nagrobku. R ozcza row a­
ny fo togra f u latn ia  się. N iek tórzy  z obec­
nych panów  udają się za grobow iec Heinego, 
by  przyglądnąć się w y ry ty m  lam  sercom i na 
pisoift. Inn i przypatru ją  się trzem  przem okłym  
na deszczu kartom  w izy tow ym . Reszla od d a li­
ła sio o k ilka kroków , by p rzy jrzeć  sic sąsie­
dnim  grobom. Pan profesor H erold  m ial na 
ty le  przytom ności umysłu, że wśród tych o- 
koliczności n ie w yg łos ił przem ów ien ia. N ie  
przyjem na, najzupełn iej p izyk ra  cala la eks­
pedycja, w ia tr  gw iżdże  poprzez drzewa.

Tak  w yg ląda ła  uroczystość ku czci H enryka 
H einego w 70-lec.ie jego śm ierci. Republika 
niem iecka, poselstwo ju j w  Paryżu  nie zna te­
go nazw iska. H onory u grobu króla  ducha czy 
ni dzienn ikarz prow incjona lny, k tóry p rzygo ­
tow u je kom unikat dla pism popołudn iow ych .

A le  poeta podziękował już b y ł za taką uro­
czystość i zem ścił się na n iew dzięcznych  jesz­
cze przed śm iercią, chociażby w  w ierszu  „Spu ­
ścizna" (,,V erm ;irM n is ‘ ‘). Zap isu je  im  w  tym  
testamencie kolik i. perfidne pruskie h em oro i­
dy, skurcze, łam anie w kościach i tyra podo­
bne dary  Boże...

DZILN P O L IT Y C Z N Y .

NO W Y KIF.ROW M K REFERATU Fk a SO- 
W FG O  W  M SW E W N .

W  dniu 2 hm. ob ją ł u rzędow an ie now oń>i^ 
now any k ierow n ik  referatu  prasow ego w w J ' 
n is lers lw ie  spraw  w ew nętrznych  p. StaniaM.* 
Pężko.

DW ÓCH PRZED STAW IC IELI P O I^ K l W
MIĘDZYNARODOW EJ KOMISJI KRYMI­

NALNEJ
M iędzynarodow a K om is ja  P o lic y j Kryain**

nych, której siedziba zn a jdu je  się w  Wj.ednRh 
m ianow ała  na wniosek K om endy G iów uej r-j 
P . szefa labora lorju in  centrali służby śledczej* 
podinsp. Józefa P ią tk iew icza , drugim  przedst* 
w ic ie lem  Polsk i w K om is ji.

Jak w iadom o, p ierw szym  przedslaw :cieW ®j 
Po lsk i w  M iędzynarodow ej K om is ji Polięyi 
K rym in a ln ych , oraz w iceprezesem  tej KonuSJjj 
jest naczelnik W yd z ia łu  IV K om endy G łów nej 
PP . (centrala służby śledczej), nadinsp. ar ŁS® 
on Nagler.

DROBNE W IA D O M O Ś C I Ż Y D O W S K IE

Docent dr. Edward Baumgart (żyd) miano­
wany został lektorem histoji estetyki na uni­
wersytecie berlińskim.

Konferencja sjonistów rewizjonistów odby­
ła  się we Wiedniu. Na konferencji odczytano 
list 'WŁ ŻabotyńsFiego, który wskazuje na ko- 
nieczność przystąpienia już w  najbliższym cza 
sie do samodzielnej pracy politycznej i gospo­
darczej.

Enrir AbdiJla zwiedził w  towarzystwie swych 
adjrrtantów roboty koncesyjne nad Morzem 
Martwem i yyrazil kierownikowi robót Van 
iVrieslandowi zadowolenie z przebiegu prac.

WyctazLa na czele hitlerowskiego pisma! 
Dziennikarze węgierscy, którzy ostatnio zwie­
dzili Bawarję, stwierdzają, że w  redaktorze na 
czelnego organu narodowo-socjalislów „Der 
Voelkische Beobachter11 Aleksandrze Halossy‘m 
który jest również najbliższym współpraco­
wnikiem Adolfa Hitlera, poznali oni w y- 
ehrzczonego Żyda węgierskiego Adolfa Hollan 
'dra. W  swoim czasie w  okresie „białego te- 
roru" na Węgrzech skutkiem prowokacji Ha 
Bosy ego aresztowany został naczelny rabin 
Węgier Emanuel Lów.

Gdy królowa piękności jest leszcze 
uez^nics)...

I  Holandja wybrała sobie swą królowę pię­
kności, a została nią uczenica najwyższej kla­
sy gimnazjum, która więc w  tym roku ma zdać 
maturę. Ale czy królowa piękności może dalej 
pozostać zwykłą uczenicą? Szkoła jako taka 
nie miała nic przeciwko temu, ale w prakty­
ce okazało się to wręcz niemożliwem, ponie­
waż królowa piękności nie mogła pogodzić 
swych obowiązków z obowiązkami uezenicy. 
Dochodziło więc do tpgo. że królowa zaczęła 
się zaniedbywać w swych obowiązkach ucze- 
nicy. Raz musiała udać się na wystawę auto­
mobilową, by objąć w posiadanie ofiarowane 
jej auto, a potem m usiała wyjechać do Pary  
ża, by wziąć udział w konkursie międzyna 
rodowym, wybierającym iniss Europę. W y je ­
chała do Paryża nie zawiadomiwszy o tem dy 
rektora. Wkrótce potem przyniosła prasa ho­
lenderska komunikat, że uczenica Marja Lely- 
ved, która wybrana została holenderską kró­
lową p ię k n o E . została wykluczoną z gimna­
zjum realnego w Amsterdamie...

A d w o k a t

Dr. WlafiyslatŁ UfierusKi
p rzen iós ł kan ce ia rję  z ul. £ u ienck ie ; 7 

n a  u i .  G r o d z k ą  G 2  r e i .  1 2 4 -2 3

W  niedzielę 8 marca 2931 u gad/. 5 pup.
oaDędzie się na dochód , OGNISi-A PRACY1* 

w sali Ż y d -  Domu A k a d .  ul. Przemyska 3

D A k C IK G Ł R IC G E
ń STĘP TYLKO ZA 1 A.i K Ni-.M ZAPROSZENIEM 

Wszędzie do nabycia g ufiy
K O M I N / K Ą T Y

—  , BNEJ SJON“  (Zielona 17, I. p. of.) Dziś, w 
śród;, o godz. 8 wac-oz. likwidacyjne posiedzeń c 
komitetu zabawowego

—  ,CHEJRUTH“  ZWJAZEK POALEJ SJONISTY 
CZNEJ MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ U, J. W  KRA 
KOMIE. Dziś, we środę, o godz. 7 wlecz, w  lokalu 
przy iC Podbr zezie 4 II. p. oficyny (obok Tem- 
pluim) referat z dysfcusją n. u „K w esta  żydowsko- 
arabska w  Palestaiii V Relerraie tow. Dr. M. SpbeJ. 
Gośck mik widziani.

— ,H IT/.CHDUT‘ Dziś. o godz. 8 wiecz. w  loka 
hi Stów. Hapoel, Pcdbrzezie 4, I. of. posiedzeniu 
komitetu okręgowego z porządkiem dziennym: 
1) Be*-Hecłiahic i 2) .Folk tui Land'1.

— , PRZYSZŁOŚĆ HEATID". Dziś we środ t o 
godz 7.45 wiecz. posiedzenie k omietli.

— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZJED. KOB. 
ŻYD. (Młode W izo). Dziś, o godiz. 7 30 wiecz, posie 
dzenic wydziału. —

— ŻYD. TOW  FOTOGRAFICZNE. Dziiś o godz. 
8J5 w ieczór. zebranie członków i cymipa.luów w Czy 
bclni Towarzyskiej. Rynek Gł. 39/40.

R E PE R TU A R  T E A T R Ó W  KRAKOW SKICH.
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Środa: o godz. 8*30 wiecz. Rewja artystyczna 
,,Purim‘‘.

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
&ro«ia; „Stary łobuz“ (praedostatnd wysi:. K Ju­

noszy- Stępowskiego — ceny zniżone).
Czwartek: „Papa- kawaler11 (ostatni pożegnalny 

wyst. K. Junoszy- StęjK/wskiego — ceny zniżonej.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— Z KRAKOW SKIEGO TE t TRU  Ż YPO W sK I®

GO. Dziś we środę o godz. S‘30 powtórzenie aircy 
weselej rew ji .Puriir11, która w  noc por:,mo\Vb 
została przyjęła przez licznie zebraną piiHiCznoi' 
z wiolkiem uznaniem. Aktorzy czarowali 
ność swemi pięknem! pieśniami: monologami A
niezwykle wesofi m i jednoaktówkami. BTeły 
przedsprzedaży u firmy A  Fischtiab, Grodzka Ap-

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dfflś p® 
zonach zniżony-li ]yrzc<!oslalni występ K. .Tu 10« Ł "  
Stępowskiego, w  kapitalnej koniedji „ S t a r y  łobuz.* 
która zdobyła sobie duże powodzenie Jutro zna­
komity artysta pożegna Kraków  swą rri^ościgte 
kreacją „Papy- kawalera", która stała się naj* 
większym sukcesem jego gościny na naszej soenl® 
W  sobotę wchodzi na repertuar ostatnia nowosd 
scen światowych, niepospolita sztuka Vicki Bauta 
„Ludzie w  hotelu1', w  pierwszorzędnej obsadź1® 
naszego zespołu, pod reżyser ją p. J Szy-ndleru > 
w  nowej oprawie dekoracyjiej arb mai. YiieczY* 
sława Różańskiego.

— S ŁA W N Y  B A LE T  BO DEN W I ES Eli reprez*i 
liijący nowy' kierunek tańca i cieszący się v'ne 
wszystkich ccntrndi muzycznych nadzy-yczajnelP 
powodzeniem. wystąpi w Krakow ie tylko jeden 
raz w  niedzielę 8 bm. w  Starym Teatrze

— KONCERT SYM FO NICZNY OrKiestry Ucz­
niów Konserwa,torjum odbędzie sie w  i zwaraek 
o godz. S wieczór w  sali Starego Teatru V* pi» ^  
gramie: Symiomja Nr. IX. c-moll Haydna, Niedo­
kończona symfanja Scliuberta. Koncert foi t ipjan® 
wy b-divr Brahmsa. Dyryguje Z. Dyimmek. BUsUji 
do nabycia w  kasie St irego Teat ru

— FRAN C U SK I K W A R T E T  SM YCZKOW Y 
„K .RETTLY*1 (P a ryż ) wykona bogaiy program 
żyl i kameralnej w  sobotę, dnia 7 btr w  sali 
lońskiego.

I  j
Kto wygrał dolarówkgł

Poaiiżej podajemy pełną tabelę liągnjeina, poiyt^M 
dolarowej z  ćsnia 2 bm :

1 premia za 40.000 doL Nr. 1054145.
1 premia za 8.000 doL Nr. 437337.
3 premie po 3.000 doL na Nry* 549601 1058161* 

889553. -
5 premi." Po 1.000 doL na N .y: 1321843, 87l32Ó<

491613, 561376, 57185.
10 premii po 500 dtd. na Nry: 721589. 81610-*

i20784. 1210624. 1430658, 1044680. 1353131. 905^* 
1210982, 1121708.

80 premIJ po 100 doL na Nry: 987777, 614049, 802751' 
118346, 1011827, 1049S30. 145144, 562539, [068IJU
1123477, 61335, 1255185, 143758Ć 32955 3293?']
1495345, 1108104. 35358. 1402414 938083. fto7373J 
1364, 903, 4232”/ 32.797, 674959 657261 83782W
.'4468, 1019402. 821552, 768056, 1114409 8230»j
658419, 555500, 653376, 327551. 68385. 1318470 101?«®; 
367850. 807985, 715970. 408930, 4477. 1211218, 602874 
631674. 1401164, 699878, 1455019. 1284631. 290$V.
1160309 1348712, 883381, 79524T. 13R0078. 124009Z.
325291. 684190, 1061107, 1441988 573051. 73tó6‘.
380483, 289454, 14639, 1416498 , 510074 799367. 3245A 
956330 1067264, 624673, 1136755. 8l26u. 36266*. lę?7 
720991. 818584
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Z e  św iatow ych ryn kó w  zb ożo w ych
Amerykańskie i kanadyjskie ry rk i zbu«owe w y­

kazywały w tygodniu ub egiym dość duże M ów ie ­
nie. W yw óz pszenicy do Europy w okresie spra­
wozdawczym poważnie się zwiększył Wobec o- 
glcszenia oficjalnych cyfr przypuszczalnymi zbio­
rów  w  Argentynie które okazały się c 4 r.iiljony 
ąuarters mzsze od pierwszego szacunku kupcy 
spodziewają się poprawy notowań Widoczne za­
pasy pszenicy na 23 bm wynosiły w Stanach Z je­
dnoczonych 195,683,000 buszli, w Kanadzie zaś 
"8,877.000 buszli. Sytuacja na poszczególnych ryn-
I ach kształtowała się następująco:

W  Chicago wobec wiadomości o dobrym stanie 
Zasiewów w stanie Kansas jak również o wię- 
k-zych transporiach nadeszlj h do portów, ceny 
Pszenicy niecu się obr iżyly Notowano pszenicę 
H N r 2 loco 79 — 78 5/8. z dostawą na marzec 
79 1/8, na maj 82 1/4 — 82, nowego zbioru na m-aj 
83 3/8 — 83 1/4 Ceny żyta na początku spadły, 
później jednak wykazały poprawę Notowano żyto 
Nr 2 loco 48 i pół, na marzec 40 3 8 — 38 7/8, na 
maj 43 — 42. nowego zbioru na maj 44 3/8 — 48 
1/8. W  Kansas- City tendencja zmienna. Notowano 
pszenicę Nr 1 HW loco 71 na maj 73 1/8 — 73 3>8 
W  Hinneapolis na początku tendencja na pszenicę 
mocniejsza, osłabła w  końcu tygodnie Notowano 
pszenicę N r 1 Nortli Spring ’ ixo  75 3/4 — 75 i pół, 
*>a maj 76 5/8 — 76 i pół, na lipiec zas 72 1/4 —  
70. W  Winnipeg (Kanada) ce *y podniosły się po­
czątkowo naskutok wiadomości o powodzi w ró­
żnych prowincjach, jednak po'.em osłabły wskutek 
doniesień o sprzedaży przez Argentynę większych 
ilości pszenicy do Liverpoulu Notowano pszenicę 
Ł dostawą na maj 63 3/8 — 61 i 18. na lipiec 65 — 
63 i pół Ceny żyta na maj wynosiły 33 3/8 32 7/8

Na rynkach europejsk'ch sytuacja zasadniczej 
Zmianie nie uległa. Giełdy wykazywały m ogół 
tendencję lekko wzmocnioną, jednakże zwyżkowe­
mu kształtowaniu się cen stały na przesz* odzie 
duże zapasy zbóż. powiększające się jeszcze stale 
^skutek dowozów pszenicy i żyta rosyjskiego. Na 
ł ynku szwedzkim reny pszenicy i żyta krajowego 
hez zmian. W  notowaniach innych zbóż można za­
obserwować lekkie wahania W  ofertach zagrani­
cznych ceny nieco zwyżkowały. Na rynku duńskim 
lekka zwyżka cen na żyto polsko- niemieckie spo­
wodowała zmniejszenie się obrotów w stosunku 
do ub tygodnia, który obfitował w szereg powa­
żniejszych tranzakcyj Obecnie wyczuwa sie pewną 
rezerwę ze strony kupujących. Oferty sowieckie 
°dgryw ają ostatnio mniejszą rolę w kształtowa­
niu się edu Pszenicę polską wagi 76 77 kg. notowa­
no Hfl. 5,90 i 6 z dostawą na marzec i kwiecień 
i*rzy licznych tranzakcjach Jęczmień polski bez 
°bratów. Notowania rynku estońskiego wynoszą: 
żyto polskie Hfl. 4,40, pszenica wagi 77/78 — HU 

Manitoba I — 8, Manitoba II  — 7,60, żyto krajo­
we kor 16, pszenica kor. 17, owies kor 7 W  osta- 
tnich czasach w  dostawach żyta dominuje Polska, 
v? pszenicy zaś Kanada Podaż towaru dość obfita 
Zapasy zbóż rosyjskich skoncentrowane w porcie 
'ottrrdamskiin zmniejszyły się o ca 100000 tonn. 
które wysłane zostały w/g opinji sfer kupieckich
II a rynek wioski. Ponadto pjfeostają jeszcze w Roi 
terdamie bardzo poważne partje pszenicy i żyta 
te ś c io w o  \v rękach firm holenderskich częściowo 
^  dyspozycji przedstawicielstwa sowieckiego Za­
pasy jęczmienia, wynoszące ca 23000 tonn. prze­
szły już do rąk importerów holenderskich Firmy 
'hożowe. klóre operowały towarem sowieckim, po­
ro s ły  podobno na tych tranzakcjaeh poważne 
,l;a ty. gdyż Sowiety dosta-zyły do Holandji zbo- 

w kilku partjach po cor3z to niższych cenach 
R u sza jąc  w ten sposób swoich odbiorców do ob 
r 'żania cen bez względu na to. no jakich nabyły 
Poprzednie partje Drobniejsze firmy holenderskie 
"siłowały dla pokrycia strat sprzedawać pszenicę 
'°vviecką do Belgji, oferując ją jako towar wę- 
,-rierski po cenach wyższych, niż można było uzy 
skać w Rott-rdami^ Kilka lakicb transportów by 
o iednpk trzymanych na g rin icr ćboże sowieę 
le w  dalszym ciągu dość '•jJważpr -oddziaływuje 

" a kształtowanie się cen na rynku holenderskim,

Obniżanie notowań zboże sowieckiego powoduje 
taką samą reakcję w  kursach towaru krajowego 
Zwłaszcza dotkliwie daje się to odczuwać przy ży­
cie, którego cena spadla do H lf 3,85 Konkurencja 
z żytem sowieckiem jest dość trudna, gdyż inni do­
stawcy, a więc eksporterzy polscy względnie nie­
mieccy po tak niskich cenach nie mogą sprzeda­
wać. Nieco lepiej przedstawia się sytuacja w eks­
porcie pszenicy polskiej, któia n-ileży do gatun­
ków miękkich i jest poszukiwana w Holandji. T o ­
w ar nasz jest zbliżony gatunkiem do holenderskie­
go i często sprzedawany łącznie z nim jako holen­
derski. Cena na pszenicę polską czerwoną o wa­
dze 76/77 wynosi Hlf. 5,95, za białą 6,05, podczas 
gdy sowiecka uzyskuje uieco mniej tj. 5,85. Kon 
kurencję sowiecką odczuwa się również przy jęcz­
mieniu. Ceny za to zboże wynoszą Hlf. 4,20 — 4,60. 
Owiec uzyskuje H lf 4. Daje się ostatnio zauważyć 
dość intensywną podaż owsa sowieckiego.

Holenderskie ministerstwo rolnictwa pizcdlc ży­
ło izbom parlamentarnym projekt wprowadzenia 
przymusu przemiałowego dla pszenicy. Projekt 
ten uzyskał w dn. 20. II. br akceptację obu izb 
i ma obowiązywać od przyszłych zbiorów.

Na rynki, austrjackim zbyt pszenicy krajowej 
slaby, lepiej natomiast przedstawiała się sytuacja 
dia towaru węgierskiego: ceny bez zmiany. Dla 
żyta tendencja mocniejsza, ze względu na ograni­
czoną podaż W  obrotach uczestniczyło żyto so­
wieckie. Również i na tyir. rynku dużą roię odgry­
wają oferty ąowifcekie niższe od ofert dołychczaso 
wych dostawców Sfery agrarne, narażone przez 
to na strąty zwróciły się ao czynników miaroasj- 

• nyeh z żądaniem przedsięwzięcia akcji przeciwko 
konkurencji sowieckiej. Rynek węgierski wykazy­
wał mocniejszą tendencję na pszenicę, wobec zw ię­
kszonego popytu Eksport był w dalszym ciągu 
slaby. Głównie interesowały się pszenicą w ęgier­
ską Austrja i Włocha Żyto dzięki słabej podaży 
osiągnęło wyższe notowania Pouaż jęczmienia 
mniejsza. Dla owsa zainteresowanie znacznie wzro 
sło; dało się odczuwać brak towaru Kukurydza 
krajowa i rumuńska cieszyły się dość ożywionym 
popytem W  Jugoslawji wprowadzono, jak w ia­
domo, w  dniu 10. II. br podwyżkę ceł przywozo­
wych na zboz.. i mąkę, która ma znaczenie anty- 
pumpingowe Ostatnio bowiem pojaw iły się na 
rynku jugosłowiańskim partje żyta i pszenicy so­
wieckiej dostarczane via Triest. W  obawie o zała 
manie się dość wysokiego poziomu cen wewnę­
trznych, wynoszących dla pszenicy 150 dynarów, 
podczas gdj cena eksportowa sięga zaledwie 60 
dyn., wprowadzono nową jjodwyżkę ceł. Fakt ten 
tłumaczy się również koniecznością ochrony w ła ­
snego rolnictwa 5 zapewnienia mu mniej więcej 
rentowych cen na tboża ze względu na postępują­
ce coraz szybciej ograniczenie zasiewu pszenicy. 
Zbiory pszenicy, wynoszące w 1929 r. — 250 tys. 
wagonów, zmniejszyły się w  r 1930 do 2U0 tys. 
wagonów w  razie obniżenia cen groziłoby dalsze 
ograniczenie produkcji, czemu rząd jugosłowiań­
ski pragnie zapobiec Na rynku niemieckim obroty 
słabe. Tendencja spokojr.a skłaniająca się ku zniż­
ce. W śród kupi ów  zbożowy-h panuje opinja. że 
zapasy zbóż krajowych sa nieznaczne przeto w 
najbliższym już okresie należy się liczyć ze zw yż­
ką cen.

Na rynkach krajowych nastąpiła dalsza znaczna 
zwyka cen pszenicy, spowodowana malerr.i dowo 
zami Pozatem w niektórych okręgach podniosły 
się ceny żyta. Ceny innych gatunków zbóż w ię­
kszym wahaniom nie ulegały Notowano w dn 27 
II. w złotych za 100 kg. (dla porównania w  na­
wiasie ceny z 2. II. b r ) parytet wagon Warsza­
wa: żyto 18.50 — 19 (17.75 — 18,50), pszenica 26 — 
2.7 (25 — 25,50). owiek jednolity 20 -  21 (19.50 — 
20,50). zbiorowy 18 — 19 (18 —191. jęczmień na ka­
szę 17,50 — 18,50. jęczmień browarny 24 — 25 ''23.50 
—  24 50): parytet Poznań: żyto 18 — 18.35 r17 —  
47,-25*. pszenica 22.25 — 22.75 (21,75 — 22,25 , jęcz­
mień przem 19.50 — 20 50 1 °—20' browarny 24 — 
25 (24 -  26' owies 17.50 -  18,50 '17 —  18.50): pa- 
jy te l Lw ów : pszenica dworska 23,50 — 24 (22,50 —

23), żyto jednolite 17,75 — 18, zbiorowe. 16,75 — 17; 
parytet Kraków: pszenica dworska czerwone. 27 * 
28 (25 — 26), mała stand. 26 -  29,50 (23,50 — 24), 
targowa 25 —  26; franco stacja Wilno: żyto 15 — 
16 (15 — 16), pszenica 22 -  23 (22 — 24), jęczmień 
przem 17 — 19 (15 — 17), browarny 22 — 24 (19 — 
21), ot ies 17 — 18 (16 -  18).
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U d zia ł zagranicy tu przemyśle poisnlm
„Rheinisch Westf. Zeituuig‘ ‘ z 24 bm. stwierdź? 

iż w td lag  najświeższych danych statystycznych 
udział kapit iłu zagranicznego w  polskich towa- 
rzystwach akcyjnych ze szczegól-nem uwzględnie­
niem kapitału niemieckiego przedstawia się jak 
następuje:
Przem ysł Ogólny kapit. Udział zagr. Udział rie- 

akcyjny w  procent, mdeck. w  paw. 
Naftowy 294 malj. 71
Górniczo-hut 908 „  65 ?3>5
Metalowy 235 „  23 6(7
Elektroiechn 75 „  40 0,8
Zakłady elektr. 163 „  76 30,5
Chemiczny 206 „  37 2$
Drzewny 46 „  i3 1,3
Papierowy 82 „  25 b,a
Włókienniczy 505 „  15 3(2
Budowlany 25 „  10 2^
Komunikacyjny 176 „  11 4,3
Banki 229 „  24 1,2

Okazuje się zatem, iż przenysł naftowy górni­
czy i elektryczny w  Polsce zależny jest w  przi 
szło 50 procentach oa kapitału zagranicznego. U- 
dział Niemiec jest najsilniejszy w przemyśle elek­
trycznym, górniczym i hutniczym Przeszłe 1/3 ca­
łego polskiego kapitału akcyjnego znajduje 9ie 
w  posiadaniu zagranicy, z czego na Niemcy przy­
pada około 9 proc.

F im y ś ln y  u z w ó j  sptiłrti elczcj plactiwfcl 
spułecznej tu KraJtuurte

Jedńą z najpomyślniej rozwijających się spth 
dzielni kredytowych, z których korzysta ludu jść 
żydowska naszego miasta je=i Spółuzielczy Bdnk 
kredytowy w Krakowie. (Stradotr 13) 0  szybkim 
i zdrowym rozwoju tej spółdzielni świadczy ostat­
nie sprawoada-uie za rok 1930, z którego przytacza­
my kilka cyfr porównawczych I tak w  roku 1SJ27 
było członków 102, w r. 193(> jest członków 455 
Udziały w roku 1927 wynosiły zł 25,000 w  roku 
1930 wynoszą 122,000. Wkłady oszczędnościowe W 
roku 1927 wynosiły zł, 15,000 w roku 1930 wyno­
szą 196,500. W  roku 1927 udzielono JO człomcwn 
kredytu rymesowego na kwotę zł 140,COC, W ro­
ku 1930 — 378 członsom na kwotę 1,586,000 z l  
W  roku 1927 otrzymano do inkasa 2,600 sztuk we­
ksli na kwotę zł. 350,000, zaś w  roku l9a0 6S,3i3 
sztuk na zł. 10,130,850

Czysty zysk: w roku 1927 wynosił zł 210, w  ro­
ku 1928 1,600, w  r. 1929 10.000 zaś w  roku 1990 w y­
nosił zł. 23,000. Ogółem rozporządza bank k. .git* 
łem obrotowym w kwocie 659,600 zf

Cyfry powyższe dowodzę, że dzięki fachowemu 
i  solidnemu kierowa:ctwu zdołał bank pozyskać 
sobie w  krótkim czasie zaufanie społeczeństwa i  
wykazują zarazem wysoki pożytek tej placówki O 
charakterze wyłącznic społecznym — bo nie. obli­
czonej na zysk.

P o d w yżka  d a  p rzyw o zo w e g o  na zb o że
Wkrótce ma się ukazać rozporządzenie Mini­

strów Rolnictwa, Skarbi oraz Przemysłu i Hao- 
diu. podwyższające cło od przywozu zboża zagra­
nicznego Cła będą pod wyższone na żyto, jęcatrień 
i ow-i-es ńo 17 zł. za 100 klg. i m. pszenicę do 25 zł 
za 100 klg. Odpowiednie zwyżki stawek udinych 
przewiduje rozporządzenie również w stosunku do 
przywożonej z zagranicy mąki kaszy wszelkiego 
rodzaju

Znowu... 2 grosze I
W kasie Magistratu warszawskiego wydarzył 

się onegdaj rzadki w^ypidek Na wczesną godzinę 
ranną otrzymała wezwanie ao kasy nr 5 w M agi­
stracie p Rozalja Lubieńska, z -awodu krawco­
wa Wezwana stała w kolące kilka godzin a gdv 
wreszcie przyszła na nią kolej, okazało się, że ka­
sa miejska żąda od p Lubieńskiej wpłaty .. ? gro­
szy *vtułem różnicy, której urzędnik nie Dobrał 
przy wymiarze jakiego*, poćttku miejskiego. Nie-
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iMIWi1i.il ue 2 grosie, atanofwóąpe rfcitafltay kwiatek. 
■Mcyth uraędćw, zmór? zafewStty...

Z  komisji dla międzynarodowej 
współpracy gospodarczej

!W dniu 16uł>. m. rozpocząć sdę miała w  Gene­
w ie  trzecia z rzędu konferencja dla międzynaro­
dowej współpracy gospodarczej (pour uoe ucłion 
economiąue concertee)

Ze względu na to, iż  program prac, zakreślony 
przez drugą konferencję, nie został dotychczas w y­
pełniony, a w  szczególności propozycje angielskie, 
wystosowane do szeregu państw w  sprawie obn&z- 
ki taryf celnych, nie zostały jeszcze przez te pań- 
•twa rozważone, a ponadto ze względu na wypa­
dające mniej więcej w  tym samym czasie obrady 
rzymskiej konferencji rolniczej — trzecia konfe­
rencja komisji dla współpracy gospodarczej od- 
MQ&zle się prawdopodobnie w  kwietniu lub maju br.

Krudył wekslowy w Niemczeeh
Berlińska „Boersen- Zeitung" w  artykule pod 

powyższym nagłówkiem wywodzi co następuje: 
"Według statystyki w  Niemczeeh od maja 1929 r. 

kredyty wekslowe silnie spadły, zaś w  1930 r u- 
trzyraywały się bez przerwy poniżej poziomu 1927 
r. Rozwój ten dowodzi, że gospodarstwo niemiec­
kie w  ciągu uh r. pozbyło się swych zaoasów to­
warowych. Praw ie we wszystkich branżach dyspo­
nuje się dziś nadizwyczajrrie krótko, co oczywiście, 
umożliwia oszczędzenie wielkiej ilości kapitału.

Za pocieszający objaw uważać może należy, że 
w raz ze spadkiem zapotrzebowania kredytu we­
kslowego zmniejszyła się także cyfra protestów 
wekslowych. Okazuje się nawet, że spadek tej cy- 
* ? ) « *  silniejszy od spadku zapotrzebowania kre- 
(fyta wekslowego. Z faktu tego można przeto 
WtOoskować, że bezpieczeństwo kredytu w  Niemi 
Wach w  ostatnich czasach nieco się zwiększyło 
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V  W O S f E m E  POLSKO- N IEM IECKIEGO PO 
B«ZT7 M IE N IA  ŻYTNIEGO Stronnictwo gospodar- 
« t t  zśo&yio w  parlamencie niemieckim wniosek, 
■ l * »n g » jy y  się ndeprzedłużania polsko niemiec- 
kfeg umowy w  sprawie wspólnego eksportu żyta, 
uMkD^teij od 13 czerwca 1930 r.

U AM 0W IB N I&  W AGONÓW  W  POLSCE. Jak 
Mtytrfiać, biuro ekspdoatacji międzynarodowej To- 
Wtr-ysśwu W a lon ów  Sypialnych ma zamówić w 
MBrykrth polsJ iOi w  1931-32 roku 10 wagonów 
BtHfanracyjnrych 

SAMOCHODY N A  TARGACH W  PO ZN AN IU  
W  obecnych czasach sprzedaż samochodów jest 
Bteanderode trudna, to też za przykładem wszyst­
kich imprez zachodniej Europy kupiecłwo samo­
chodowe odczuwa konieczność wzięcia udziału v 
iW g ia h  Poauańskicł). Dla niejednej firmy hędizie 
to  jedyną okazją sprzedaży samochodów, albo­
wiem  znaczna większość kupców odkłada decyzję 
do możliwości porównania w  jednem miejscu, wy- 
StafWSoaydh modeli 1931 roku kilkudziesięciu firm 
Organizacje gremjaJmego pokazu samochodów 
p fóeją i rachJiiwy Związek Kupców i Przemysłow- 
«6 w  Samochodowymi w  Poznaniu. Szereg zgło- 
Mefi jest już zapewniony.

* R a r y  t e a t r

Szopka polityczna 1931
Przypominam sobie jeden z dowcipnych feije- 

tauów Słonimskiego, który był współautorem po­
przedniej szopki politycznej. Słonimski kpił sobie 
x wprost bajecznego powodzenia szopki i opow ia­
dał, jak to ją układali przy czarnej kawie wraz 
z  nim jego przyjaciele Harmr, Lechoń i Tuwim 
Teraz Słonimski nde wszedł do spółki autorów, oo 
się po części odbiło na samej szopce, której impet 
x o w iele większą siłą skierowany jest przciwko 
opozycji, niż przeciwko rządowi. O Brześciu wspo 
mina się w  szopce tylko raz, i to zupełnie oko- 
BcauośoiowK). Autorami obecnej szopki są Mar jam 
Hernar. .Tan Lechoń, Juljan Tuwim, współpraco­
w ali z nimi Konstanty Gałczyński, Jerzy Pacz­
kowski i Swiatopełk Karpiński. Spis twórców 
szopki świadczy o tern. że charakterem swym po­
dobna jest do ..Cyrulika W arszawskiego", który, 
jak wiadomo, pod oaporetn opinji publicznej lu i 
ówdzie ,.goM“ też i obóz sanacyjny

Nie zumiej sza to wcale walorów  szopki, która 
smagn rozpyl o* tern żelaziweon satyry niólylko po­
stacie odgrywające aktywną rolę w życiu połity- 
canein. ale też i osobistości znane nam raczej ze 
świata literatury i sztuki. Dobrze się też stało, 
4c w  Krakow ie nie zaprezentowano na n wszyst­
kich tak misternie przez pp J. Zarubę i W  Bo­
gdanowicza wvrzeźbionvch laleczek, ale bez w ie l­
kiej szkody dla całości można było jeszcze wy-

B02MA1TOŚCI

Konkurs do majątku księcia 
Wfndisehgraelz

Bankier z Berna morawskiego Józef P fe ffer 
oraz Wiedenka Marja Kascher wraz z pewną lir- 
mą budapeszteńską wystąpili z wnioskiem sądo­
wym o ogłoszenie konkursu do majątku księcia 
Ludwika Windischgrae:za. róhalera głośnej swe­
go czasu afery o fałszowanie banknotów francu­
skich Sąd zarządził oszacowanie ruchomości księ 
cia w jego mieszkaniu prywatnem. atoli okazało 
się. że urządzenie księcia nie może pokryć preten- 
syij poszkodowanych, wohec czego przystąpiono 
do otwarcia konkursu do znajdującego się na gra­
nicy czeskosłowackiej majątku księcia Windisch 
graetza. Ale i teraz okazało się, że ' siążę swoje 
dobra jeszcze w roku 1928 podarował swemu naj­
starszemu synowi, zastrzegając dla siebie tytułem 
apanaży miesięcznych 3000 pengó W  Budapeszcie 
wywołała ta sprawa dużą sensację, która jeszcze 
się wzmogła, gdy się dowiedziano, że książę Win- 
dischgraetz ubiega się o obywatelstwo czeskosło- 
waekie, by uregulować swojo sprawy.

C a p o m  poch; tfz z  Wielkiego U/a- 
rd żd y m i ! n a z y w r  słe „ K P b o w i c "

Podczas gdy A l Capo.ie tu wał przed sądem w  
Chicago, władze we Wielkim Warażdynie na W ę­
grzech miały dużo kłopotów /. jego 76 letnim o j­
cem, który nazywa się W ładysław Kabowic. W y ­
nikałoby z tego, że Al Cap one nazywa się w ła­
ściwie Al Cabowic. przyczem imię „A l“  uważać 
należy też za przesadę amerykańską W ładysław 
Kabowic zjaw ił się na policji we W ielkim  Waraż- 
dynie i . żądał, by wysłano telegram do sądu w 
Chicago Stary Kabowii żądał, by jego syna suro­
w o ukarano, albowiem już jako chłopak był nie- 
ly lko łobuzem, ale i oszustem. W  17 roku życia 
wyem igrował jego syn do Ameryki, ale był k il­
kakrotnie karany za rozmaite przestępstwa. Ojciec 
spodziewa) się, że syn stanie się w  Ameryce po­
rządnym człowiekiem, a tymczasowo dowiaduje 
się, że stał się hersztem bandy przemytników al­
koholu. Gdyby go miał teraz p-zed sobą. spra­
w iłby mu porządnie lanie, czemu by nawet nie 
przeszkodziły karabiny maszynowe syna Policja 
we W ielkim  Warażdynie przypuszczając, że ma . 
przed sobą wariata, odstawiła starca do zakładu 
dla umysłowo cliorygłu ale iekarze natychmiast 
go  wypuścili na wolność Teraz dopiero W łady­
sław Kabowic wykazał tożsa ność Al Capone ze 
swoim synem zapomoea szeregu dokumentów i lo- 
tografji. Do wysłania depeszy jednak nic doszło, 
a sąd w  Chicago ukarał syna Władysława Kabo- 
wica sześoiomicsięcznem więzieniem za lekcewa­
żenie sobie sądu. Al Capone otrzymał mianowicie 
wezwanie do sądu z powodu oskarżenia o fałszy; 
wą fasję podalkoWą A l Capone nie zjaw ił się do 
sądu, przedkładając świadectwo lekarskie, wedle 
którego miał rzekomo przebywać w sanatorium 
na Florydzie. Okazało się atoli, że siedział on so­
bie całkiem wygodnie w Chicago

Zasądzenie Al Capone‘a na sześć miesięcy w ię­
zienia za niestawiennictwo w sądzie jest nie­
zmiernie charakterystyczne dJa stosunków w  Chl-

rzucić inż Jasnowieckiego i Iwonę Nosarską, cho­
ciaż ta ostatnia jako gwiazda filmowa j w  Krako­
w ie jest dość znana. Pozostanie również tajemni­
cą. dlaczego Jaracz dostał się do szopki politycz­
nej, bo to, że „Ulica"' cieszyła sie w  W arszaw ie 
olbrzymiem powodzeniem, lub że „p. Tyracz ma 
wódeczkę w  cenie" z polityką chyba bardzo ma­
ło ma współnegjp 

Zapomnijmy jednakowoż o lenn, bo oto wchodzi 
na scenę minister .Czerwomir'‘ i m in. śpiewu: 

.,Na ostatniej lekcji była o tem mowa.
Jak się Szwedom oddać chciała Częstochowa, 
Już się oddawała, Szwed się do niej pali,
Ale przyszedł Dziadek. w ziął ją  I  ocalił. 
Kto hjstorji nie zna, niech fałszuje fakty,
Tu pominie postać, tan zatai akty,
Trzeba fakty, zanim staną się faktyczne, 
Uzgodnić z wojskowem biurem historycznem" 

Ale przerywa mu ksiądz biskup .Uządołłowioz‘ ‘. 
.śpiewając:

..Hlond mi nakazowa).
Żebym się całował 
Z Marszałkiem,
Bo papież go kocha 
I Hlond także trochu 
Nie całkiem".

Po jeremjadzie księdza kanonika „Gottlewskie- 
go“ zjawia się na scenie ..Broy" i głośno się ra­
duje. że mu się wszystko tak ładnie składa, koń­
czy zaś swą piosenkę:

„Pan Bóg do mnie z pod wąsa 
Łypnie radośniej

KĄCIK DLA PAŃ

Pierwsze jaskółki
Jeszcze nie zdążyłyśmy w yzw olić n óg  z wysO” 

kich śniegowców, w których brniemy odważni® 
przez rozpoczynające się roztopy, jeszcze otulanej 
się w puszyste futra, chroniące nas przed zdradłi* 
wemi powiewami przedwiośnia —  a już myślimy
0 tern. jakby zaakcentować zbliżający się soB® 
wiosenny Każdy z radością wita koniec zimy — 
poza tymi, naturalnie, co z zapałem uprąwiojg 
sporty zimowe w Krynicy 1 Zakopanem i j  p ż  
gardą patrzą na ceprów miejskich. A le i ci nawet * ■ 
a raczej te — w  kwestji mody nie różnią się 
poglądach Zatem, w początku marca nieodmienne 
trzeba pomyśleć o wiosennym kapeluszu, choćby 
jeszcze srożyłn się zima i mróz kazał szczękać.zę- 
bami i nastawiać wysoko kołnierz futra. N3c tw, 
na drugi dzień może -»ię zrobić nagle ciepło, słoń­
ce przygrzeje promieniami prawdziwej wiosny, i  
co wtedy będzie9 Zacznie się szaleńcza biegan&na 
od modyslki do modystki, wszędzie będzie tłok. t 
brak najlepszych modeli Nie. elegancka pajd musi 
być zawsze przygotowana zawczasu na wszelkie 
ewentualności i patrzeć daleko naprród

Wooec tego. elegancka pani sprawia sobie tera* 
kapelusz słomkowy. Na początek musi być mało 
rzucający się w oczy. ciemny, najlepiej czarny. 
Słomka, modna obecnie. Angora lub Picot, na 
pierwszy rzut oka sprawia wrażenie błyszczącego, 
grubego jedwabiu i dopiero po przyjrzeniu się 
widać, że tak nie jest. Faso iy  beretowate i zsu­
nięte z czoła faworyzowane są w  dalszym oiągU 
przez modę. przypominając trochę czepeczki za­
konnic, odsłaniające pół głowy, tak Samo, po za­
konnemu niemal, gładko uczesanej, z przedziałem • 
pcśrodiku. Wprowadzono nowy fason kapeluszy 
wizytowych, bardzo twarzowe i mniej banalne- 
Składa się on jakby z dwóch ysków zeszytych z.e 
sobą w  ten sposób, że jeden styka się z drugim 
na środkowej linji giowy, nie po/jost i wiając wca- - 
le ronda nad twarzą, zatn dając jej szerokie skrzy­
dła z obu boków

Ładne jest połączenie, jeśli jeden dysk jest bia­
ły. drugi czarny, efektowne zwłaszcza dla blondy 
nek, którym dobrze jesi zarówno w jednym, jak -
1 drugim kolorze Modne jest również połączenie 
czarnego z bladoróżowym, pr/.yczem przeważają­
cym musi być czarny, różowy zaś tylko jako wy­
kończenie W  modelach pierwszorzędnych firm pa­
ryskich jak np Jamę B.laDchoL widzimy kilka, ta- 
kich połączeń w  maleńkich czarnych loczkach, mo­
cno nasuniętych na prawe ucho, z pękiem różo­
wych kwiatów, opadających na szyję — model 
strojny — a takież teczki /.o słomki angora, in­
krustowanej słomką tak bladą, że prawie białą, > 
lak dyskretnie, że wydaje się tylko delikatnym od- 
blaskiem słonecznego promienia — pierwszej w io­
sny. n  n .
P— — g ę g — — — mmmmm m m m m m m m jB

cage Dotychczas nie znalazł się bowiem w Chi­
cago sędzia, któryby miał odwagę zasądzić A l .Ca- 
pone'a za przemytnictwo alkoholu Jak już zresztą 
donieśliśmy, sędzia po ogłoszeniu wyroku ulołudl 
się 7. Chicago, obawiając się zemsty A l Capone‘a, 
który w dodatku złożył kaucję w kwocie 60000 dwu 
larów  i na razie do więzienia nie poszedł 

■ — — ■ — 1
Tadziu, trzeba anonsa 
Rzucić na ziemię.
Możebyś jeszcze raczył,
Biblję mi przetło.maezył 
I tak gwarzym y z Bogiem 
W  lenistwie błogiem"

Po „Broyu" wchodzi na rrenę p „KLchalski"'- 
dyrektor Funduszu Kultury Narodowej i  ob u rzo ­
ny jest na cały świat, bo wszyscy są Żydami, 
prócz Anieli Nitsch i Szobera, i na nutę „Mimozy" 
śpiewa:

„Gdzie człowiek nie idzie,
Wszędzie Żyd na Żydzie,
Mnie nie złudzi żaden chrzest!
Z wyjątkiem Poznania 
Żyd Żydem pogania 
Co za
Mnóstwo Żydów jest 
Spinoza, Spinoza!‘ ‘

A „Fryc- Ścigły" rzewnie się skarży:
„W ąsy dla kompletu 
Zapuścić mi każą;
Smaruję pomadą,
Lecz mi nie wyłażą 
A wczoraj ze Sławkiem 
Doszło aż do sprzeczki 
Bo żąda. żebym ja 
Też mial dwie córeczki!"

Pełnym animuszu jest natomiast „Switałok", któ­
ry Da nutę „Siadaj pan" śpiewa:

„Istny cud 
Żadnych już
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K»<.l*oh w Żydowskiej Gminie Wyznaniowej. — 
Z  ruchu spółdzielczego. — Akcja nu rzecz bezro­

botnych.
I  Delegaci Urzędu v\ ojewódzffiego dokonali — 
^^prawdopodobniej na skutek donosów — kon 
trołi /Łohuinkowej w Żydowskiej Gminie W yzna­
niowej. Kontrola rachunkowa wypadła, jak to by­
ło  żresziy łatwo do przewodzenia, pomyślnie i wy- 

wzorową gospodarkę gminy Kontrola 
stwierdzili jedynie, iż Zarząd poczyni kilka wy- 
dadatów, w  tudżecii nieprzewidzianych jak u. p 
Wyasygno,/a.iie 890 zł. na Żyd. Fund-sz Naroao- 
W y dla uczczeni i dziesięciolecia niepodległości 
Polsk i i 900 zł. na macę dla Żyuów w Rosji To  są 
Wyoatki. które p. zynoszą tylko zaszczyt naszej 
gtoinie.

P. Dr. Ehrenireunu, prezes Żyd. Gminy W yzna­
niowej, z.ezygwował z piastowanego stanowiska. 
Zarząd gminy postanowił, rezygnacji do wiadomo­
ści nie przyjąć.

pitrWa/iem W:alnem Zebraniu Towarzystwa 
.Wzajemnego Kredytu poświęci) przewodriczący p. 
Hulles serdeczne wspomnienie pośmiertne błp. 
cztooko.n założycielom Ignacemu Maschlerowi. 
rtenrykowi Eisenowi i Gutmanowi Kleinowi. Pa ­
mięć zmarłych uczczono przez powstanie Ze spra- 
Wttódatiia, złożonego przez, prezesa Zarządu p. Jó 
*efa Maschlera, wynika, iż czysty zysk spółdzielni 
Wynosił w  okresie sprawozdawczym ponad 20,000 
*Ł Na cele kulturalne i dobroczynne w vasjg iw w a- 
» o  1500 ri

Gnegcaj odbyto się Walne Zebranie członków 
'Związku Kredytowego Zebranie zagaił prezes Ra 
dy Nadzorczej p Józef Heuman, a kierownik spół­
dzielni p Nebenzanl przedłożył zamknięcie rachun­
ków za r. 1.930 Ze sprawozdania wynika, iż na 331 
rzemieślników żydowskich korzysta 2ól z Kredy­
tów Związku. Na wniosek p H Hollaendra uchwi- 
łoco jednomyślnie wyasj7gnować 565 /i. na cele do­
broczynne. Zebranie zamknął i J Fnseh, dzię 
kując Kadzie Nadzorczej. Zarządów ’ i k?erownic- 
twu za pr«cę, położoną dla rozwoju Związku.

W ydział Safa Berura ukonstytuował sie unstę- 
Imjąco; tow J Neiger (prezes), Dr S. Spann (w i­
ceprezes), dyr L. Sehinagel (skarbnik). Blumen- 
kranz i dr ŚiLbe.-man (sekretarze).

Żydowska org skautowa „Haszoirer Hacair" u- 
rządziła IV a In e Zebranie, na klórem tow M Klap- 
kolz złożył sprawozdanie kasowe, a low Dr Merz 
sprawozdanie z działalności Wydziału W  ubie­
głym roku wyjecLalo do Erec 10 szomrów. a 17 
Przebyło hachszare W iele pracy poświęcono kur­
som języka i literatury hebrajskiej Członkowie or­
ganizacja brali również czynny udział w impre­
zach sportowych Zwiększono również znacznie 
hibljotekę oraz zakupiono aparat kinematograficz­
ny W ydział stara sie obecnie o wynajęcie obszer- 
hfg o  lokalu, bardziej <>dpowiadającego wymogom 
°rgutuzi.cji. Delegat Rady Naczelnej tow. Dr. 
Schwarz wygłosił referat o stanowisku Szomra 
f  chwili ober rtej Nowowybrany wydział ukonsty­

tuował się następująco: tow Drowa Gruenbergo

I T O ^ F P "liiltiBiliiIn: iłllhiihiilltUliufłt
wa (prezes), Dr. E. Merz .wiceprezes). M. Klap 
boi/ i sekretarz), J K o ffc lo  (skarbnik). Do Wy 
działu należą: pp Hau serowa. KeMowa. Marmo- 
rowa, Dr. Laduer Dr Feig i Dr Muskalenbluelh 

Z inicjatywy komisji młodzieży ogólno sjoń- 
skiej odbył się w sali Stow Kupców referal tow. 
Zwi Zeichnera nt : „Nasze stanowisko społeczne '. 
W dyskusji przemawiali tow Bienenstok, Wein 
dllng i Achler — Dla ożywienia pracy Żyd. Fun­
duszu Narodowego przybył do nas tow Mgr. Sal- 
peter, biorąc udział w posiedzeniu K. K. L.

W  zjeździe związku miast w Krakowie w zięli u- 
dział z ramienia uaszego minsta pp. Marsza łko- 
wiez, inż Okoń i dr. Silbiger — Pod przewodi ic- 
iwem p. komisarza Marszałkowicza odbyło się po­
siedzenie komisji budżetowej. Przewodnictwo ko­
misji objął ks infułat dr. My soi. referentem bud­
żetowym został p. Dr. Kryplewski. Na ostatniem 
posiedzeniu komisji cennikowej uch walono dalszą 
zniżkę cen artykułów spożywczych.

Dzięki subwencjom województwa oraz własnym 
funduszom prowadzi magistrat w miarę swych sił 
akcję wspierania bezrobotnych. Prócz wypłat go­
tówkowych, otrzymują bezrobotni bony żywno­
ściowe na ziemniaki, mąkę, cukier i sioninę. Komi­
tet Obywatelski pod przewodnictwem p starosty 
dra SkWarczyńskiego zebrał ponad .20CD zł . które 
przeznaczył na za kupno chleba dla bezrobotnych.

Staraniem Rady pedagogicznej powstał u nas 
teatr międzyszkolny który będzie subwencjonowa­
ny przez wszystkie zakłady średnie. Prezesurę 
objął p, prof. Ryś. — Szkoła zawodowa żeńska, 
istniejąca od 6 łat i mieszcząca się w budynku 
szkoły im Konopnickiej, otrzymała obecnie wypo­
wiedzenie, a ponieważ budżet szKoły jest za skro­
mny. aby można pomyśleć o wynajęciu innego lo­
kalu, istnieje uzasadnione przypuszczenie iż szko­

ła ulegnie likwidacji. Niechaj kompetentne czynni­
ki zajmą się tą sprawą i nie dopuszczę do rozw ią­
zania tej pożytecznej i jedynej w naszem mieście 
placówki,
f  Policja zaaresztowała Malę Kora, Różę Scioen, 
Cha ima Sperlinga, Hermana Niwińskiego, Jakóba 
Pinkasa i Adolfa Ttitelbauma Wszyscy są oskar­
żeni o przynależność do partji komunistycznej W  
związku z przygotowaniami do demonstracyj ko­
munistycznych w dniu Międzynarodowego Marszu 
Głodnych aresztowano ponadto Jakóba Froschan- 
ga. Jaruehima Zimetbauma, Jakóba Freimana, Sta­
nisława Guzę i Jana Palkę. Giize i Pałkę przy­
chwycono przy rozrzucaniu odezw Komunistycz­
nych

Staraniem Tow  Muzycznego odbył się w sali 
Marzenia koncert orkiestry symfonicznej, orkie­
stry IG pp i zespołu krakowskiego konserwato- 
rj-um muzycznego. Na jeden wieczór zawitała do 
nas Hanka Ordonówna ze swoim zespołem ciesząc 
się dużem i zasłużonem powodzeniem — W salach 
Kasy Oszczędności odbył się ua zakończenie kar­
nawału raut, urządzony staraniem zakładu sieró* 
Raut udał sie doskonale ; przyniósł około 1500 zł 
czystego dochodu.

Niewy-dedzeni sprawcy włamali s.ę do- kantoru

CZEKOLADĄ Z SALAdROZĄ
ecuuczo-odiywczą dla cukrowo chorych p o - e 1 fabryki

A. PIASECKI S. A. KRAKÓW
firmy Aberdum, rozbili kasę i wykradli ókolo HM) 
zł. —  Na skutek krótkiego s|*ięe-ia wybuchł |>*>-. 
zar w gaeowni. który zosl ii jednak uah■Jhmiast 
przez straż |X>żarną ugaszony. Pożar /.niszczył 
częściowo halę, motory i transmisje. Lizkody w y­
noszą 20.000 zł.

Z  cyklu: Afety rakinackit
Krwawa bójka w  gminie lubelskiej

W  uo.egłą niedzielę odbyło się posiedzenie 
Rady gminy żydowskiej w Lunlinie celem wy 
boru komisji wyborczej dla wybrania rabina. 
Jak wiadomo, Aguda pragnie wybrać byłego 
posła, rabina Szapirę rabinem lubelskim. In­
ne ugrupowania przeciwne są tej kandydatu­
rze z powodu partyjnego stanowiska rabina 
Szapiry. W  związku z posiedzeniem rady gmi 
ny żydowskiej, zmobilizowała Aguda wszyst­
kich swoich radców, a dwaj z radców Agudv 
przybyli na posiedzenie mimo 39 stopni go­
rączki. Podczas posiedzenia stronnictwa opo­
zycyjne rozpoczęły obstrukcję, która rychło 
zmieniła się w skandal. Ktoś z galerji rzucił 
kamień w kierunku przewodniczącego Silf- 
bera z Agudy. Przewodniczący wśród pani­
ki i okrzyków rzucił kamień w kierunku ra­
dnego z Bundu dra Herschensona. Dr. Her- 
schenson odpowiedział rzuceniem kałamarza 
w kierunku radnych Agudy. Sala stała się w i­
downią karczemnych bójek, przyczem wpra­
wiono w ruch pięści, stołki a krzyki bijącycn 
sie zwabiły liczny tłum, kióry zgromadził się 
przed gminą. Wkońcu przybyła policja, która 
energicznie rozdzielała walczących. Dopiero po 
interwencji policji i aresztowaniu kilku osób' 
z galerji dokonano wyboru komisji.

Fakt ten wywołał wielkie poruszenie wśrÓCI 
ludności żydowskiej w  Lublinie. Ogólnie przyj 
muje się. że jest to tylko wztęp do konfliktów* 
jakie powstaną w  razie wyboru ~abhia Szapiij, 
który nie ma za sobą większości, a  który 
wszelkiemi sposobami usimje zostać rabinem 
lubelskim.

ZJAZD RADNYCIJ SJONISTYCZNYCH  
B. KONGRESÓWKI

W  związku z nadehodząctmi wyborami d© 
gminy żydowskiej w  b. Kongresówce zwołuje 
komitet centralny organizacji sjonistycznej W  
Warszawie zjazd przedstawicieli sjonistycz- 
nych w gminach żydowskich b. Kongresówki. 
Zjazd odbędzie się 8 marca nr. w W arsząwfr 
przy ul. Nalewki 2a. W  tym samym dniu od*? ■ 
będzie się również rada partyjna rjonistów U 
Kongresówki. Na zjazd winni przybyć wszv-

W  Sejmie frakryj, partyj, szop.
Z szlachtą lud 
Z Żydem stróż ‘ .

A  dalej:
„Siadaj pan! Lepiej nic nie E>adaj pan 
Co się kręcisz, krzywisz, oo to źle d  
Cucho — sza!

. Lownae front!
Przyw itać grzecznie rząd!

' Sławek mówi. „Jak się macie dzieci'
My ,,H urra!“

A le  Prerojer „S ław ery" nie jest takim optymistą 
1 Jiodli się:

„Santa Mad er a, poratuj!
Wkrótce do W arszawy wraca wielki mąż. 
Spraw, by naęzj ch p’ sm nie czytał 
I rządowych w  Sejmie mów! 
ż w y  o nie mnie nie pytał,
Żeby nie wyjeżdżał znów!
Santa Madera, poratuj,
Żeby mi nie szepnął paru czułych słów !" 

W ielce żałosna wchodzi na scenę ..P P.Sina“ i 
śpiewa na nutę „Chciałabym i boje się":

„ I  chciałabym i boję się 
Umiałabym i boję się 
Pokazałabvm i zbroję się 
I  odrazi nagle trach!...
J -kh y ręką uciął!
1 fcciaiabym i boję się,
Umiałabym > boje się,
Próbowałabym i dwoję się 
1 W ostatniej chwil* strach!1'

Akt pierwszy kończą .oNiewk-dzi a lkiowska “  i 
„Trapezyński‘ , z których pierwszy śpiewa: „Hej 
bracia sokoli", a drugi „Na barykady".

W  drugim akcie p*> występie Szymanowskiego- 
Szopenowskiego śpiewa sonie „M ipryster":

„Ja się nie prosiłem.
Przecież byli inni —
W zięli mnie do rządu 
Sami sobie win aL 
Ja się na ten nie znam.
Ja jestem służbista.
I  na resztę świstam! ‘

„M ipryster1' wita -h. serdecznie ze sędzią „Bra- 
trcho>nem“ , który opowiada, jakim to chwatem 
był jego brat Józef, bo:

„Brat l Bratachon 
W  wielkiej zgodzie są:
Józef machnął reką,
Ruszył w  świat 
Opracował Jan 
Konstytucji plan,
Żeby miał co gwałcić 
Staiszy brat.
Po powrocie — uff!
Będzie mówił znow 
Portugalskie brzydkie słowa !'■

A nasttonie „W ice^wistałek Car‘ op-owtada. że 
koeba konstytucje jak P itigrilli że ją wciąż pieści 
i interpretuje, chociaż przedtem już ją zoktrojo 
wał Jeden pan 

Pułkownik . Wł^jniawa'* grozi że siadzie sobie 
na swego konisu i pojedzie na Muderę, ale za­

bierze ze sobą wszystkich swych kamratów, a wi­
cepremier „Broni- Sławek" dumny jest, że „sam 
W iślicki mówi mu per ly !“

Biedny jest tylko pan „Sk irbuszewski", od któ­
rego wciąż żąda się tylko pieniędzy, a on nie 
wie. skąd ma brać. Jest tak dalece biedny, że: 

„Czasami myśl do głowy człow iekowi strzeli, 
Jak te goliznę zakończyć raz?
Z powodu — czy ja wiem? Wyjazdu wia*

śóicijeia.
Zamknąć ojczyznę na pewien czas...
Zostałem ja, wvjechał On,
A tu protesty 7, wszystkich stron.
W portfelu cięży — jak to znieść? 
Protestowany cały B rześć '.

Dobrą minę ma ..Bebeck" alJxvwitm MSZ. jest 
tern samem, ..ciem w smutku jest Qui pro Quo‘, 
ale minister ..Lieber Augustin" nie jest takim zu­
chem. chociaż do Genewy ..przejechała pm i M ig", 
a on ją musiał przedstawić jako miss Polonję... 
Mimo to stwierdza:

„Wyszedłem z kiepskie n saldem — złem sal­
dem"

Pyszny jest finał, który pokazuje r.am Marszał­
ka. a za nim cały rząd. a za -ząd^m opozycję.. 
n nochód zamyka —policja.

Na sam' 7akonczenie mnsz’ esz-zc podkreślić 
groteskowa potnysłcwosć i fi lezyjność figurynek, 
które be? żadnych zastrzeżeń ogólńte się oodob: 
łv  Brawr panowie Zarubii , Boguauowicz!
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»ey przewodniczący frakcyj sjonislycznych, pre 
n . .  i wiceprezesi rad i zarządów należący do 
obozu sjonislycznego.

ODRĘBNA LISTA MIZRACHI W  W Y B O ­
RACH DO GMIN ŻYDOW SKICH

W  ubiegłą niedzielę odbyła się w W arsza­
wie rada partyjna org Mizrachi* w Polsce. 
Oprawę wyborów do gmin żydowskich refero­
wał rabin Rubinstein, który zaproponował, by 
,Mizrachi* samodzielnie wystąpiła podczas wy 
borów do gmin żydowskich. Propozycję rabi­
na Rubinsteina przyjęto

20-LECIE ISTNIENIA HARCERSTW A POLSKIEGO

W roikir. bieżącym przypada 20-leile Utajenia tiar 
cersśwa w Polsce.

Pierwszą druoyot harcerską zorganizowano w 
hpcu 1911 r. we Lwowie. Celetn uczczenia 20. rocz 
nicy lwowska chorą&r-w harcerska organizmie W1 
hpca br. we Lwow ie zlot jubileuszowy deiegacyj 
wszystkich rMsłcoh chorągwi haicersioicti z całej 
Potefki.

Równocześnie w r. 1931 przypada 23-lecie powsła 
ma -dei skautingu. Tw óiea tej kita gen. Robert 
Bader.-Poweł! odznaczony został w r. 1929 komando 
nią orderu Polom? Restitaa.

DOKTORAT NiEWIDOMEGO
W  tych oaiscn na uniwersytecie w irs.zawsklm 

otrzymać n»a doktorat student filozofii, p. Włodz.- 
miierz Dolartsk.i, niewidomy od urodzenia.

P. Dolaństó pochodzi ze Lwowa. gdz'e skończjl 
szkoły śred«iią. W  Paryżu studiował w Sorbonie 
iweNi hiuimałiistyczne. Studia te odbywał p Dolań- 
ski przy pomocy lek.c rów.

P. Doi< ńsfci należy do tych niewidomych, którzy 
A jM i  sobie dotyk na pakach wskutek in-tensyw" 
nydh ćwiczeń na forte pi anie i i«ie mógł się dlatego 
poaBkować wypukłem pismem Brołlego.

Praca dotctorska p. Doi, ńsikiego nos tyuut ..Czy 
śfcuAcfc zmysł przeszkód u niewidomych". P. Do 
UhUci twierdzi, że nie istnieje wobec niewiarygodne 
go  wyrobienia u niewidomych zmysłów dotyku i 
•Itłchu.

POSEŁ REGER PRZED SADEM
Z Nowego Sącza piszą nam: Przed tutejszym są 

Jem przysięgłych jako delegowanym przez Sąd 
Najwyższy zasiadł na ławie oskarżonych poseł na 
Sojm Tadeusz Reger (PPS), oskarżony o podburza 
oto z § 300 » .  k. Piize: tępstwa tego miał się dopu- 
icK poseł Regea jeszcze w Feclę u. r., kiedy nie 
byf posłem, a to na. w-ecach w okręgu bialskim, 
gdzie został wybrany do Sejmu.

Obrońca adw. Dr. Dobnatek powoła? się na art. 
21 Koositytucji, w myśl którego poseł może być po 
cbttfRięly do odpowiedzialność, sądowe5 tylko za 
Uprzedniem zezwoleniem Sejmu i zawmioskowa’ 
odroczenie rozprawy aż do chwili wypow-edzenia 
Się Sejmu. Trybunał pod przewodnictwem wicepreze 
ea S. O. Soboty przychylił się do wniosku obrony, 
poczerti rozpraw? została odroczona celem uzyska 
u j  wydamiia pnzez Sejm posła Regcra.

CnORObA POS. LEWICKIEGO
Ze Lwo"wa uomoszą: Przebywający od 4 miesięcy 

w  wieeiieniu lwowski em, b. preies Undo poseł Dy­

mitr I.ewicki poważnie z jo. hor owal.
N u liK & y  zezA\ o k . a n n ro s te rs tw a  s p r a w ie d l iw o ­

ści przewieziono go onSjWj do sanatorium Czerwo 
neg-o Krzyża, gdi.'.e pozostaje pod kontrolą policji

MORDERCA RODZINY ŻYDOWSKIEJ -  ROZ 
STRZH  ANY

Sąd w-ojskowy w Brześciu n Bugiem skazał na 
karę śmierci przez rezstizelanot dezertera 18 płk. 
piechoty w Dęblin, e. Leona Markiewicza który w 
styczniu br. wyrnord- wał pod Stołpcam: rodzinę
Millerów, złożoną z 4 osób M ie rz y  przyięli Markic 
wieża z grzeczności na nocleg. Gdy zasnęli, wymor 
dowal ich Markiewicz przygotowaną siekierą, żabie 
ra-jąc n-iezma-czną gotówkę.

7  ZEMSTY ZA NIEDOSTATECZNA 
PIELĘGNACJE

Z Łodzii donoszą: W e wsi Szczyg ‘ k. gm. Iwanowi 
ce, wybuchł groźny pożar w zabudowaniach Stani 
sława Lajsa. Ogień zniszczył doszczętnie zabudowa 
nia gospodarcze oraz duże ilości zb"ia-, wyrządzając 
sz-KOdy na przeszło 30 tysięcy złotych. D o c h o d z e ń  a 
ustaliły, że pożar powstał wskutek podpalenia. Pod 
palaczem okazał się ojcie-L Łajsa. który był cd kij 
ku tygrdin5 chory w śledztwie zezna iż podpalił 
dom wna z zemsty, ponieważ syn niedostatecznie 
go ptelęgm wal w czas e iego choroby.

12 NOWYCH OKAZÓW W  W ARSZAW SKIM  
OGRODZ1F ZOOLOGICZNYM

Dyrekcja miejskiego ogrodu zoologicznego w 
Warszawie zakupuje w na'bl!ższym czasie 12 no­
wych okazów.

Onecnle prowadzone są końct we pertraktacje, 
celem sprowadzenia 5 fok ze zwieizyńca Hagen- 
he-:ka w- Hamburgu, 2 zebr -i'pary amerykańsk c-h 
stras* „Nandu" V MałUylj,. 2 kangurów z Rotterda 
mu. oraz hizo-nity z Królewca.

Nowe ikazy  sprowadzone zostaną do warsza­
wskiego ogrodu zoologicznego prawdopodobnie 
r»rzed 15 marca br.

M o v  tf r p & u b m f i i  w i ę z i e n n y
Jak się dowiadujemy, min. spiawiedliwości 

opracowało nowy regulamin więzienny.
Nowy regulamin przewiduje przedowszyst- 

kiem zniesienie różnic dzielnicowych w  wię­
ziennictwie. a następnie wprowadzenie zmian 
zgodnych z najnowszemi zdobyczami, jakie na 
tem polu osiągnięto w krajach zachodnio-eu­
ropejskich.

Najbardziej doniosłą nowością ma być wpro 
wadzenie komitetów więziennych, w  skład któ 
rych wejdzie naczelnik więzienia, prokurator 
oraz czynniki społeczne. Zadaniem komitetów 
ma być opieka nad więźniami w czasie ich po 
bytu w więzieniu.

ŚRODA, 4 MARCA

Kraków (313) 11 40 Pri.-gl pt asy BAT. 1TW 
Sygnał, hejnał 12'IC Gramol 1310 K o i. aeteor 
l ł  30 Djiilog z W ilna ..Sen dziecka 15 Kom. gosp 
15*50 Kudiokt unika. 1615 Dla dzieci 16*45 Gramaf 
17 Kwadrans harcerski 1715 .Kobiece postaJiS 
śią.-,h,e w ostatnich latach zaboru pruskiego" 
wygi, p. K. Nitschów a 17-15 Koncert w wykon-, 
ork. P  R Poranovvski Pcrcy, Maliszewski, Ko- 
sztai). 181.) Rozmait . komun. 1910 Skrz. i giełd* 
roln. 19‘2 j Gran.ot. 1940 Dziennik prasowv. 2^ 
„Skrzynka pocztowa' — inż St. Broniewski. 20*15 
Fejjel. 2ó;'!0 -Koncer! solistów (Ditters, M ozart 
Haydn, Beclhoyen, Moniuszko). 22 Felejit. 28*16 
Gramof 22*50 Komun. 23 Muz. tan

W arszawa (1411.7) 11‘40 Przegl., prasy PAT. 
11*58 Sygnał .hejnał. 12T0 Gramof 1310 Kom. Ł*6 
eor. 1430 Djalog z W ilna 15 Kom. gosp. i5‘5U 

Radjokronika 1615 Dla dzieci. 16‘45 Gramof. 17*15 
Odczyt (p Kraków). 17*45 Koncert (p. K-akÓW)- 
18*45 Rozmait 19*10 Skrz roin. 1925 Gramof. 10*35
Dziennik prasowy 19*55 Gramof. 20 Wśród ksią­
żek. 20*15 Odczyt. 20*30 Koncerl (p. Kraków ). 23 
Feljet 22*15 Gramof 22 50 Komun 23 Muz. tan.

Katowice '408.7) 11 40 PAT. 1158 Sygnał, hej­
nał. 12*10 Gramot 13*10 Kom meteor 14*30 Dja
log z Wilna (p Kraków ) 15 Kon  gosp 15*35 In­
termezzo muzyczne 15'50 Radjokronika 16*15 Dl* 
dzieci 16*30 Gramof 1715 Odczyt (p. Kraków ) 
17‘45 Koncert fp Kraków). 18 45 D c. powieści.
19 Rozmait 1915 Odczyt. 19 30 Dziennik prasowy-
20 W7śród książek. 20*15 Odczyt 20*30 Koncert (P- 
Kraków). 22 Feljet 22*15 Intermezzu muzyczne 
22*50 Kom meteor 23 Skrz! poczt. franc

Wiedeń (510 3) 11. 15 25. 20. 20 40. 2210 Muz.
Budapeszt (550.5) 9*15. 12*05. 17*30. 19‘rO Odczyt
Konigswusterhausen (1-335) 16 30, 20. 22 Muz.

 e § o ------

TEATR\ <WiETLNE > D2W/EFOWE
APO LLO : „Dynamit* (Konrad Nagel, Kay John­

son)

S Z U  KA: ..Generał Crack* Johi Barrymore)
W AND A: „Quo Vadis** (Kroił Jaonings).
UCIECHA: .„Niebezpieczny romans* (B Amaoz, 

B SamDorski. Z Pogorzelska. E Bodo, K KfU 
kow.-ki, A Dymsza)

 o§o-----

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
CORSO: „Indyjski grobowiec' — Il-ga  serja 

Wraz z zakończeniem.
W  A RS Z A W  A  bą,Bez serc, bez duszy (Henny Por 

tern).

Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie w y r ó w n a j ą  bez­
zwłocznie zaległość*, wstrzymamy z duitm 12 b. m. wysyłkę

naszego pisma.

J Ó Z E F  R O T L J

HIOB
P o w i e ś ć  o  c z ł o w i e k u  p r o u l y m

Z upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin 
0 --------

Mendel Singer tymczasem nie nimiej się trapił od 
żony. W  sobotę w  bożnicy, w  chwili, gdy odmawia­
no ustawą przepisane modły za cara, myślał o naj­
bliższej przyszłości synów Już widział ich w  znie- 
ua\, iidizotnych d-reli. howych mundurach nowozaoię- 
inych rekrutów Jedli wietw-zowinę, a oficerowie 
b ili ich śzipdcrutą. Nosili karabiny i bagnety Czę­
sto Mendel bez wyraźnego powodu wzdychał śród 
modlitwy, śród nauczania, pośród milczenia. Na­
wet obcy ludzie patrzyli nań ze smutkiem. O cho­
rego syna nikt go nigdy nie pytał, zato wszyscy 
dowiadywali się o losy zdrowych Nareszcie 26. 
marca obaj bracia pojechali do Targów  Obaj wy 
c.ągnęli los. Obaj byli bez zarzutu, oba5 zdrowi. 
Obu ich wzięto do wojska.

Wolmo im było jeszcze jedno iato spędzie w  do 
mu. Mieli być wcieleni dopiero na jesieni. W  śro­
dę zostali żołnierzami. W7 niedziele wracali jnż do 
domu.

W  niedzielę wracali do do nu. zaopatrzeni przez 
państwo w wolne bilety jazdy Już teraz jechali 
na koszt cara W ielu takich, jak oni jechało wraz 
7. nimi. Pocjpg^wlókł się powoli Bracia siedzieli 
na drewnianych ławkach pośród chłopów Chłori 
śpiewali i byli pijani. Wszyscy kurzyli czarną

machorkę, w  jej dymie unosiło się dalekie wspom­
nienie potu. Wszyscy opow iadali. sobie hiistoryjki. 
Jonasz i Szcm„rja ani na chwilę nie rozłączali się. 
Była to ich piet wsza podróż koleją Często zamie­
niali z sobą miejsca. Każdy z men pra^ ią ł siedzieć 
trochę przy oknie i oglądać krajobraz Świat w- 
dał się SŁemarji niezmiernie daleki. W  oczs< h Jo­
nasza swia/t był płaski i nudny. Pociąg sunął gład­
ko po płaskiej zienui, jak sanie po śniegu. W7 o- 
knach kładły się pola. Kolorow e wieśniaczki ma­
chały rękami Ilekroć wyłam ały się grupami od­
powiadał im z wagonu ogłuszający ryk chłopów 
Obaj żydzi siedzieli w  ii óa nich czarni, nieśmiali, 
zatroskani, swawola pijanych wepchnęła ich w  kąl

— Chciałbym być chłopem — rzekł nagle Jonasz.
— Ja nie — odparł Szemarja.
— Chciałbym być chłopem — powtórzył Jonasz ■ 

•ihciałbym się upijać i sypiać z temi dziewczętami
—  Chcę być tem, czem jeste n — powiedział Sie 

mar ja, — Żydem, jak mój ojciec Mendel Singer > 
chce być sołdatem, chcę być trzeźwy.

— Ja się trochę cieszę, żc zostanę sołdatem 
rzekł Jonasz.

—  Już się jam doczekasz radości? Co do mn: - 
wolałbym być bogaty i po .nać życie

— Co to jest życie?
— Życie — tłumaczył Szemarja można ogł^ 

dać w wielkich miastach Środkiem ulicy jadą ko 
leje. wszystkie sklepy sa lak diuźe. jak u nas ko 
szarv żamdarnierji, a wysta wy sklepowe są jesz­
cze większe Oglądałem widokówki żeby wejść 
dr sklepu, nie trzeba drzw i okna sięgają ci tam 
dr stóp

— Ej_ wy tam, czemu się frasujecie? —  zawołał

nagle jakiś chłop z przeciw ległego kąta.
Jonasz i Szemarja udawali, że go nie słyszą, 

względnie zachowywali się tak. jaKDy to pytanie 
nie do nich było skierowane. Od lat tysiąca nigdy 
jeszcze nie wyszło na dobre, gdy chłop pytał, a 
Żyd odpowiadał.

— Hę — rzekł chłop i podniósł się.
Jonasz i Szemarja wstali jednocześnie
— No tak, źydy, ja dc was m ówił! — rzęki 

chłop. — W y jeszcze nic nie pili?
— My ju l pili — odrzekł Szemarja.
— Ja nie! —  powiedział Jonasz
ChłoD wyciągnął flaszkę, którą nos-lt pod kubr?

kiem. za pazuchą Flaszka była depła. śliska i mo­
cniej czuć ją było chłopem, niż jej zawartością- 
Jonasz przytknął ją sob’’e do ust Obnażył krwiste, 
pełne wargi, po oba stronach bronzowej f la s z k i  
widać było jego b ia ł1 mocne zęby Jonasz pił i pil 
Nie czul lekkiej ręki fc ata co ostrzegł, jwzc do- 
Iknęlu rękawa Podobny do olbrzymiego nić'
mm-. iiiirącz ściskał Jonasz flaszkę. Na jegŁ
w > uvm łokciu, poprzez wyta-te cienkie
Mii'- .iwo połyskiwała koszula Równo-ze-
snic. iiiliy l in k  jakiejś maszy.iy. podn -,iło sic - c" 
padnlo pod skórą jego szyi adamowe jabłko Ci­
che. słhunion, bulgotanie dobywało się z jego gat 
dzieli Wszyscy przypatrywali się Icmu jak Żyd pi?

Jonasz bvł wreszcie gotów Pusta flaszka w yP f' 
dla mu z rąk prosto aa kolana brata. Następnie 
sam potoczył się za flaszką jakgdyby go coś zmu­
szało do obrania tej samej drogi Chłop wyciągu*! 
rękę i w milczeniu zażądał od Szemarji flaszk' 
Ftófem butem pieszczotliwie głaskał sze okie bary 
śpiącego Jonasza. (C. d. u )
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Sejmik furystyczna-uzdrew ishow y w  Krakowie

Purim Vi szkole hebrajskiej
Z okazij Piirira, odbyły się w  szkole hebrajskiej 

przy u. Brzozowej 5 wieczorki purimowe dla mło­
dzieży szkolnej i rodziców. Ma progi am wieczor­
ków złożyły się śpiewy, tauoe, odegranie sztu­
czek purimowych w  wykonaniu młodzieży szkol­
nej oraz produkcje orkiestry. .V gimnazjum od­
były się trzy wieczorki purim owe dla poszxategód- 
iiych klas.

W  szkole pewszeclinej urządzano również uro­
czystość purimową z udziale n najmłodszych w y­
chowanków szkoły hebrajskiej.

Czy Magisfr&t wie © teml
Jeden z przyjaciół naszego pisma zapytuje za 

naszem pośrednictwem Magistrat, krakowski, czy 
Wiadomo mu o tern, że przsd bramami domów 
przy ul. św Tomasza 43 i ul. Dietlowskiej 93. od 
Ulicy, Doeurją owinięte w  łachmany d.vie staruszki, 
'bez względu na zimno i niepogodę Czy nie mo- 
ańaby dla tych dwóch nieszczęśliwych kobiet zna­
leźć pomieszczenia w miejskim domu noclego­
wym??

 o§o-----
■ — DZIŚ MOCNY D YŻUR A P T E K  Rynek 22, ul 
Fk>r)ańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listopada 
5. ul Dietla 76, i Kalwaryjska 27.

_  INTERESUJĄCY ODuZYT Organizacji „W i­
zo** udało się pozyskać znanego poete palestyń­
skiego M. Stawskiego do wy'głoszenia odczytu 
(w  języku żydowskim) pt. , 0  kobiecie arabskiej**. 
2e względu na osobę poaly. który jest jednym 
Z najlepszych znawców żyeda arabskiego, odczyt 
ton zapowiada się niezwykle interesująco i budzi 
powszechne zaciekawienie. Odczyt odlbędzie się 
jutro we czwartek 5 bm w iokalu Zrzeszenia Ko­
biet Żyd. (Rynek Gł. 29, I. p.) o godz. 7 wieczorem 
punktualnie.

—  ZB IÓ RKA ODZIEŻY D LA  BIEDNYCH pro- 
Wudzoma przez TOZ (Towarzystwo Ochrony Zdro­
w a )  dała w  Krakow ie nadspodziewanie dobre w y 
Giki, gdyż liczni ofiarodawcy pospieszyli z dar a- 
■tui. Rozdawnictwo odbywa się w  poradni prze­
ciwgruźliczej TO Z ‘u, a korzystają z tego chorzy 
poradni przeciwgruźliczej TO Z ‘u, oraz ich 
rodziny. TOZ przez swe higjendstki, od- 
"Wiedizające mieszkania chorych, m a warun­
k i tych biednych, którzy wskutek choro­
by, luib braku pracy utrącali możność za­
robkowania Akoja odzieżowa TO Z ‘u nie nakłada 
ha społeczeńsiwo wielkich ciężarów, bo obejmuje 
Gdzież używaną lub niepotrzebną, a spełnia bar­
dzo ważne zadanie, przyczyniają się w  wysokim 
stopniu do złagodzenia panującej nędzy W ydział 
TQ Z ‘u składa a dotychczasowe dary szlachetnym 
ofiarodawcom serdeczne podziękowanie, a równo­
cześnie apeluje do ludzi dobrej woli, aby szli z po- 
Joocą teraz i  w  przyszłości akcji odzieżowej, któ­
rą  TOZ będzie prowadził stale na rzecz biednych. 
Zbiórka obejmuje: odzież, bieliznę damską, męską 
i dziecięcą, pościel i bieliznę pościelową Bardzo 
Pożądane są również łóżka dla chorych Przesył­
ki, względnie zgłoszenia należy kierować do biu­
ra TO Z ‘u Zielona 3, Tel. 123-41.

— KONFERENCJA MIEJSCOWA SJOŃSKIEJ 
F A R T .!! P R A C Y  H ITACH D U T odbędzie się w  nie 
^żielę dnia 8 bm. o godz. 230 popol w  lokalu 
stow. Merkaz Haceirim (Krakowska 41) z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1) Otwarcie: tow. 
d®*. O. Menasche, 2) Położenie w  partji w  naszym 
Okręgu: tow. prof. Lerohenfeld B. 3) Sytuacja w  
sjoniźmie i 1 w  Erec; tow  dr T erło  4) O nowe ka- 
^rv młodzieży: tow. inż B Zimmermann. 5) Na­
się stanowisko do problemów gospodarczych i p4  1

izba pizcin).\łćVL cd andh.ua w Krakowie w poro 
zumenin z p. wojt-w.dą Dr. Kwaśniewskim, n m z  
ląc potrzebę zorganizowania się przemysłu turysty 
cznego. hotelarskiego i dzdrowMkowejo na tutej­
szym terenie w tegCmak* zrzeszenie w podarcze. 
odhyk wczoraj, rj. we wtetek zebrane orsan:za- 
•cv;ri«- z. sali obrad L.’u

W  "cbr :  n i .  usi-.ęi t idz ł.Ł r e p r e z e m a n c :  Wo j e -  
w ódz: e.u K r a k o w s k i e g o  Dr. S s i n k  Na c z e l n ik  W y  
dz.ah: Zdrowia i Dr Osieck. Nac».»!»’V W y d z i a ł : :  
samo i z ą d o w  ego. starr stówę. Dr, Lach z Ni wegc 
Sącza. Eh. Biernarz z M a k o w a ,  Pynowsk z Grybo­
wa. Wnęk z Wieldczk : SkaLecki z Nowego Targu, 
prezes Syndykatu dziennikarzy krakowskich Dr. 
Flach, reprezentanci I-yrtircii Kolei: Kuhlozek i Ga- 
wlickl. przedstawiciele m i a s t :  Zakopanego Nowego 
Sącza. Żywca, Rąbku, Oświęcimia, Gorlic. Wiek- 
czuci iwi. oraz liczni przedstawiciele Towarzystw tu 
rystyczmych. uzdrowiskowych i sportowych.

Zebranie otworzył imieinikm prezydium Izby prze 
myskw.o-handlowej w Krakowie radca Dr. Merz, 
którego wybrano przewodniczącym konferencji', 
pocz-ern dyrektor Izby iinż. Mianowski wygłosił za 
sadnezy referat o konieczność, organizacji intere 
sów przemysłu lurysryczoego, uzdrowiskowego i 
hotelarskiego na ieręnie województwa krakowskie­
go w regionalne zrzeszenie gospodarcze. Mówca 
przedstawił intensywny rozwój przemysłu turysty- 
czmo-uzdrowiskowego w « Franci.; Niemczech, 
Szwajcarii; a zwłaszcza Jugosławii, poczem prze­
szedł do omówienia rozwoju turystyki i uzdrowisk 
w  Polsce, a spe,-'alnie na teren.ie ok’ ęgu krako­
wskiego, który w  cyfrowtm ujęciu skupia w sobie 
około 85 ipT'0c. Interesów całej turystyki i uzdro­
wisk w Polsce. Turystyka i uzdrowiska są w  na­
szym okręgu prawie najważniejszym przemysłem.

który już dzisiaj przynosi rok ro,zn e 100 rui.;.ortów. 
Sums ta wsiąka prawie .ówncmierrijie w spoi© 
cztńsLwt. i zasila w  szczególności te okolice, oraz 
te warsztaty, któie bez 'ego dochodu ska-aueby 
były aa  wegeiowan.© Dochody te m-żna >ow'ę- 
kszyć stwarza ia>. c e a z  lepsze w-sru k.* fcytn dla 
posz zególnych gałę-/.' prrsmysłu turysty .-znago. 
Da sie to uskuteęjwiic » hiśme przez stworzenie 
ws.D0Lf.ej OiŁ.ar.izaei' ©d.:oczace. w so'"!* wsai-st- 
kie Ddnostkś mające związek z wykotiyw amem 
tego przemysłu ; tego propagandą. Projektowane re 
gionałne zrzeszanie gospodarcze skoordywuie w y­
siłki poszczególnych grup gospodarczych. «rz> czyni 
się dc. rozwiązania poważnych zagadn eń na polu 
ustawodawstwa, przynieś.* pomoc dla pomniej­
szych miejscowości uzdrow.iskow.vch I letnisko 
wych. pobudzi i rozwinie sprawę szkoKctwa toiry- 
styczoo-uizdrow-iskcwego żtd. Jednym z najcięi 
szych problemów. jaki; mające powstać zrzeszenie 
będzie miało do rozwiązania, jest sprawą zuialeaie 
nia formy dda zapewinatnia pomocy lin-ansowej potrze 
bom pnz.f'myslu turystycznego. Referat dyr. Miano­
wskiego przyjęli zebrani oklaskami.

Po dłuższej dyskusji uchwalono Tdmomyśiinie 
wybrać komitet organizacyjny, który przedłoży na 
s.tępnemu zebramu turystycznemu konkretny pro­
jekt regionalnego zrzeszenia gospodarczego..

W  skład komitetu organizacyjnego wesół': dele­
gaci Województwa, izby przemysłowo-hamdiowei, 
Dyrekcji Robót Publicznych. Dyrekcji. Kolei, miasta 
Krakowa, Zwiiązikiu Uzdrowisk. Miast Prowincjonal­
nych. Tymczasowych W ydzia łów  Powiatowych, 
Towarzystw Turystycznych, dalei prezes Dr. Flach, 
Dr. Kordyś. poseł Dąbrowski. ptoL Eh. L. Kor- 
czyńsk,, Dr. Merz. kpt SL Faaher i Dr. Tobiozyk.

litycznych żydostwa polskiego: tow dr. O Mena­
sche. 6) Dyskusja. 7) W ybór komitetu lokalnego. 
8) Ewentualja i wnioski

— Z U N IW E R SYTE TU  JAGIELLOŃSKIEGO 
Pan Abraham Rosenberg rodem z  Drohobycza 
otrzymał na tutejszym uniwersytecie stopień dok­
tora praw.

— Z N IŻ K I KOLEJOW E D LA  IN W ALID Ó W .
Zarząd Wojewódzki Związku Inwalidów  wojen­
nych R. P. w  Krakow ie na-liczne zapytania w yja­
śnia, że prawo do korzystania z ulg przy przeje- 
ździie kolejami pańsiwowemi zostało odebrane je ­
dynie inwalidom wojskowym, ij. tym, którzy zwoi 
riitni zostali z czynnej służby wojskowej w  dro­
dze superrewizji, natomiast przysługuje prawo ko­
rzystania ze zniżek kojelowych wszystkim inwali­
dom wojennym tak z armji polskiej, jak i z b. 
ar-mij zaborczych, którzy na wojnie odnieśli -any, 
lub doznali uszkodzenia zdrowia i znajdują się w 
ewidencji urzędów inwalidzkich przy starostwach 
Zniżki kolejowe wydają odnośDe związki inwa­
lidzkie, na podstawie a.zg >diionych z Minister­
stwem Komunikacja zasad, aa okazaniem książki 
inwalidzkiej z fotografją.

—Z POLSKIEGO TO W A R ZYSTW A  PSYCHJA- 
TRYCZNEGO. W e czwartek dnia 5 bm o godz 
7 30 wieczorem odbędzie się w  sali wykładowej 
kliniki neurologdezno psyehjatrycznej U  J  zebra­
nie naukowe z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) dr. Chłopacki — przedstawienie przypad- 
ów porażenia poslępującego z rysami innych psy­
choz organicznych, 2) dr. Paszkowski — Przed­
stawienie przypadków parafrenji. 3) dr. Dret.tler 
— Automatyzm umysłowy w nagminnem zapale­
niu mózgu.

— Z TO W A R Z Y S TW A  FILOZOFICZNEGO. W e 
czwartek 5 bm. o godz. 6 wieczór w  sali seminar­
ium filozoficznego (ud. św. Anny 12, parter) dr 
Edward Frauenglas wygłosi odczyt pt „Bernard 
de MandeviJ]e, filo zo f kultury epoki Oświecenia** 
Goście miłe widziani.

—  L IC YTA C JA . Izba przemysłowo- handlowa 
w Krakow ie podaje do wiadomości, iż składnica 
inalerjału iniedenckiego w Krakowie zamierza 
sprzedać w drodze licytacji zbędny sprzęt kwate­
runkowy, pomieszczeniowy, sanitarny, techniczny, 
maiterjały pędne i smary, odpadki jutowe, worki 
jutowe ze soli, dymiony, skrzynie sucharowe etc 
Licytacja odbędzie się w dniach 10, 12, 13 i 17 
tom. o godz. 10-tej rano w  Magazynie Kwaterun­
kowym na Grzegórzkach nr: 79. Dokładny spis 
przedmiotów, stanowiących przedmiot licytacji o- 
raz bliższe warunki są do przeglądnięcia w  biu­
rze Izby przemysłowo- handlowej w  Krakow ie 
(Długa 1) w  godzinach urzędowych

— A W A N T U R Y  W  K A P L IC Y  KOŚCIOŁA N A ­
RODOWEGO. Podczas niedzielnego nabożeństwa 
w kaplicy Kościoła Narodowego w Łagiewnikach 
odprawianego przez przybyłego z Ameryki bisku 
pa Hodlura, doszło do burzliwego zajścia, spowo 
dowanego przez okolicznych mieszkańców, de 
moustrują/cych gwałtownie przeciw sekciarzo’-’

Spokój przywróciła policja Ponieważ zanosiło się 
na krwawe demonstracje, akademja hodnrowcóiw, 
która miała się odłryć w  niedzielę w ieczó r nie 
doszła do skutku.

— F A Ł S Z Y W Y  KOM ISARZ M AGISTRATU. 
Do mieszkania Katarzyny Marjańskiej właściciel-1 
ki domu przy Al Mickiewicza 1. 35 przyszedł WCZO 
raj popołudniu nieznany osobnik, który przeds**- 
.wiwszy się za komisarza magistratu, pobrał od! 
niej nieprawnie 100 zł tytułem podatku majją|tkO» 
wego, poczem korzystając z jej n ieuwagi skradł 
ponadto 10 zł i damski zegarek zkfiy wartuócS 
100 zł.

— W ŁA M A N IE  DO SKLEPU  W  DOBCZYCACH
W  niedzielę dnia 1 hm. nieznani sprawcy wfajnaP 
li się do sklepu Heleny P i stel w  Dobczycach poW.
Myślenice, skąd skradli towary bławatme w arto­
ści około 3 tysięcy zł, oraz 200 zł w  gotówce.

— PODRZUTEK. Kozłowska Stefan ja zam. praJj,
uł Kaiwaryjskiej 87 zmalazła przed drzwiam i SWC 
go mieszkania porzucone dziecko płci żeńskłe^L 
licząc,, okoio 4 tygodnie, które oddano do żłóbka 
miejskiego: za matka wszczęto poscnKiwama. .

I — OFJARY NAIW NOŚCI Dnia 2 bm. na ni. Bo* 
j żego Ciała przystąpiło do Matjasika Jakóba rodnia 
; ka z Górki Narodowej dwóch nieznanych osobni- 
I ków którzy zaoferowali mu knpmo pierścionka 
| złotego za 18 zł Jak się następnie okazało, pier­

ścionek ten był z bezwartościowego metalu — Po 
; dobnego oszustwa dorniścii sie nieznany osobnik 
i w  pobliżu dworca kolejowego, który sprzedał Szu- 
j mvle Stefanowi, robotnikowi w  Jaworowa pier- 
| ścionek bezwarfościow^r za kwot- 140 złotych

— KOSZTOWNE 0DWTED7TNY Rróżce Hele­
nie (lat 28) służącej, zam. przy ul Topolowej 34 
w  doń- ? bm w czar© gdy była u swe) koleżan­
ki przy ul Zyblikiewicza I 8 w  niewytłumaczo­
ny sposób skradziono z torebki kwotę 120 złotych

_  ROWER, GOLEBTE I  WÓZ. Sendorowi W ła 
dyslawowi. szoferowi zam przy ul Czystej 1. 5 
dnia 2 bm nieustalony doląd sprawca skradł z gan 
ku pozsfawiony tam bez opieki rower wartości 
100 złotych — Kamień korczykowi Adamowi, mura­
rzowi zam przy ul. Twardowskiego 71 skradzio­
no z gołębnika 10 gołębi wartości 120 złotych 
— W  dniu 27 ab m w  godzinach wieczornych Ro­
senbaumowi Szymonowi handlarzowi zam Lwów  
ska 13. nieznani sprawcy ^kradli wóz. jednokon­
ny. pozostawiony na podwórzu domu przy ul Ska­
wińskiej 18 wartości 200 złotych 

 o£Jc-----

O EGZYSTENCJE ELA 13 TU OFIAR EKSMISJI
Na rodzinę Strassbergów, eksmifcwana prze/ 

Abrahama Bertuama właściciela realność: przy ul. 
Augustiańskiej 5. wpis nęły w dalszym c:ągu nastę­
pujące kwoty: Bóżnica M izi. .hi zebrane prze/ G. T 
25 zf Di  Leopold B.dci 10 zł.. Leopold H u p p e r  
10 zł Me W 5 zł Dtinbirzer 5 zł. D. S^ho no.w i 
5 zł. M Reich 2 zł. N. N. 2 z ł . B G. 2 zł. Raz- 
w płynęli dotąd 2 i08 zł.
Dałsz© datki możną składać w ^N. Dzieui
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Palta e mordzie rytu:
oszczercsei Stery dzżestnike arabskiego

J e r o z o l i m a  3. 3. ŻAT. Prasa zamieszcza 
następujące szczegóły dotyczące hecy rytualnej 
rozpoczętej przez „Felestin": Otóż „Felestin'
zamieści! notatkę pod następującym n ag łów ­
kiem . „Dzieci arabskie porwane przez żydów 
slicli zbrodniarzy (I ) Czy nie pozostaje to w 
związki: z używaniem krwi do celów rytual­
nych'?1' Z treści tej notatk-' wynika, że wyda­
wcę „Felestin* odwiedził Arab z Jaffy nieja­
ki M ahm ud Achmed A l Sazed, który doniósł 
m  w  pobliżu gimnazjum spotkał on pewnego 
Żyda nazwiskiem Lewi, który ukrywa* coś po 
dejrzanie poruszającego się pod jego długim 
płaszczem. Zbliżając się do tego Żyda, El Sa­
zed, miał rzekomo usłyszeć płacz małych dzie 
ci. N a żądanie Sazeda Żyd odsłonił płaszcz, 
pod k tó iym  znajdowało się dwoje dzieci 5-le 
tni chłopiec oraz 3-Ietnia dziewczynka. Lewi 
miał rzekomo oświadczyć, że z dziećmi zamie­
rza ubawić się. Na podstawie oskarżenia Sa­

zeda L ew  został rzekom o aresztowany. .F e le -  
stin ' dodaje, żc dzieci, porwane przez L ew iego  
zag inęły  przed pew nym  . zasem w H a jfie  i in - 
m j m iejscow ości.

Jak już don ieśliśm y „F e les tin “ został zaw ie  
szony. Jest to p ierw sze  oszczerstwo o m ord ry 
-uainy w  h istorji Pa lestyny, jak  rów n ież p ier­
w szy  w ypadek na B lisk im  W schodzie po s łyn ­
nym  procesie w  r. 1844.

J e r o z o l i m a  3. 3. ŻAT. Pułk. Kish zwró­
cił się do rządu z żądaniem podjęcia surowych 
moków przeci\vko „Fefiestin‘‘ nadmieniając, że 
ta historj: może mieć niebezpieczne konse­
kwencje dla ludności żydowskiej. Dziś ma się 
odbyć posiedzenie rządu w  sprawie dalszych 
kroków. Genei ainy sekretarz zarządził przepro 
wadzenie skrupulatnego dochodzenia, cekem 
stwierdzenia prawdziwości notatki „Felestin*"

Kcm pm te w ipriwie cUptOŁtacj soli
w Indiach

B o m b a j .  3- 3. PA T  Przewidywane tu jest 
pomyślne załatwienie trudności politycznych. 
Gandiii odbył ubiegłej nocy nową konferencję z 
■Wioetfcrółem. Narady były kontynuowane i w  c ą 
su dnóa dzfeiejszego. Wicekról polecił ministro­
w i finansów przeprowadzenie z Gandhim roko 
\mf w  spławi© ekspLo&ucji soli. Jak przypu­
szczają wicekról wk-bec sprzeciwów ze strony 
kongresu podda rewizji swoje pierwotne propo 
zycje. Zawarte porozumienie w sprawie soli 
przewiduje, ie  mieszkańcy wybrzeża morsu.e 
to bedą ńdeć prawo do zbierania, wytwarzania

1 sprzedawania soli. która jest uważana za je­
den z darów natury Uznan e tej zasady nie na 
razi prawdopodobnie na w  ększy uszczerbek 
mottipolu rząd-owego. Rząd dostarczać będzie 
nadal sól większej części ludn źśri Indyj. Panuj* 
wielkie zadowoleni^ z powodu zawarcia poro­
żu mienia, które usuwa jedną z największych 
przeszkód na drodze zlikwidowania Istnieją 
tych przeszkód na drodze zlikwidowania istnie 
iących trudność 51 skłania zwolenników kongre 
su do wzięcia udziału w  konferencji ,,okrągłego 
stołu"*

Hiibywala myszy nawiedziła
część Australii

M e ib o u r n e -  3, 3. PAT- Okolice Nullabor 
wzdłuż liojił kolejowej trat saustralijskiej nawie 
dtóła niewidziana dotychczas plaga myszy, któ 
re całemi milionami zaległy nory pobliskiej tów 
nfciy. Jeden z  kierownik ów stacji opowiada, że 
podczas gdy pełnił służbę w  pociągu, tysiące

myszy wtargnęło do jego biura i zaczęły poie 
n.ć zwinięte w  rulonach ba-iknoty funtów. My­
szy nie oszczędziły ani jednego domu w  caFi 
okolicy Wszędzie poniszczyły meble, pościel, 
dywany łtd- Plaga myszy nawiedziła wieloklto 
metrowe obszary.

r o  Z .W K N I E C I U  K R O N IK f

Atak szalu podczas lorzędowanla
hcmrsll poborowej w Krakowie

Wczoraj około południa była okolica ul. Ja 
hłonowskiei, Gołębiej i Brackiej widownią nie 
zwykłego zajścia. Przechodnie uliczni z prze­
rażeniem spostrzegli w pewnej chwili, że uli­
cami temi biegnie jakiś oficer z rewolwerem  
w  ręau, za nim podąża szybko kilku ofice­
rów i żołnierzy. Pawstała zrozumiała panika.
. Jak się okazało, oficerem, który biegi z re­

wolwerem, był major K., członek komisji po­
borowej urzędującej na placu Jabłonowskich. 
Oficer ten w pewnym momencie urzędowa-

nia komisji doznał ataku szału i wybiegł z lo­
kalu komisji poborowej, za nim zaś rzuciło 
się w  poścgu kilku wojskowych. Równocześ­
nie zawezwano sanitarną karetkę wojskową. 
Dopiero jeduak, gdy szaleniem, przebiegłszy 
w szalonym pędzie ulicę Jabłonowską i Gołę­
bią znaiazł się u wylotu ulicy Brackiej, udało 
sF go obezwładnić i przewieźć do szpitala.

Zajście to wywołało zrozumałą sensację na 
mieście.

Z a  1200 z i . m ożi.f będzie i‘ M u g a i j i  
zw olnić się z  wolska

YT eh Vowego Dziennika*) 
P a r y ż  3. 3. (B ) Z Lizbony donoszą, że iząd 

portugalski wydał rozporządzenie, mocą któ­
rego każdy obywatel kraju będzie mógł wyku 
pić się od służby wojskowej za sumę równa­
jącą się około 1.200 zł.

Teatr w rlomieniach
16 osób zginęfo

Me i k u  C i t y  3- 3. (PAT ) Podczas pożaru, 
który wybuchł w teatrze -wybudowanym przed 
178 laty. zginęło 14 osób. ciężko rannych jest 
przesizło dwadzieścia. Pożar, jak przypuszczają, 
powstał przez krótkie spięcie, które spowodc 
wało zapalenie się kurtyny. Publiczność oparu 
wała panika. Rozgrywały się straszne sceny. 
Potratuwano kitka >ioblet i dz'eci-P s v ril Frcsyunfe Irsulitsi

W a r s z a w a  3 - ^ P a T  W  d nu  dzisiejszym 
Pai; Prezydent Rzeczypospolitej powrócił ze 
Spały.

C h i c a g o  3. 3. PAT. A l Capone został ska­
zany za obrazę sądu na 6 miesięcy więzienia. 
Al Capone złożył nową kaucję. Przysługuje

K arna\»dl puiimcuiy u  Tgi ftwiai
J c u  ■/. (J> i i I ;  a j, 3. ŻA  1. Y\ t.ion ij rozpoczę 

ly się w lo l i ,  P c les lyn i w ie lk ie  uroczystości 
p u n m ow t. które przeciągną się do końca bie- 
żącegi lygodm a. Cały lei A w iw  jest ilumino­
w any. W szcstk je  syren; straży ogn iow e j W! 
le ,  u l w i e  w czora j w ieczór w ciągu 2 minut 
zapow iadały  początek uroczystości. N a  ulicach:
J el A w iw u  odbędzie się 15 im prez K arnaw ało- 
w ch.

Ograniczeń e Kisroł mlgiucyjnych
W  a s z y n g t o n. 3. 3 PAT. Kongres przyhP  

projfcat ustawy, zLzony przez -ząd, nióty 
przewiduje ograniczenia imigracji aa przeciąg} 
dwóch lat do 10 proc. kontyngentów, uznanych 
obecnie

Im prezy polshc iy d i uskie w N . jiirfu
w związiiu z pobytem konsula 

Z fot szewskiego
N o w y  J o r k  3. 3. PAT. W  związku z po—j 

bytem  konsuia Znyszewskiego w Nowym Jor-} 
ku, kolon ja polska zorganizowała wieczór, pOł 
święcony roli żydów w  kulturze i luistorji 
Polski, który zgromacził kwiat inteligencji poP 
skiej i żydowskiej.

F . Dewey odznaczony legią honorowa
N o w y  J o r k  3. 3. (R ) Ambasador franctń. 

ski w  Waszyngtonie wręczył wczoraj dawser 
mu amerykańskiemu doradcy finansowemu 
Polsce, Deweyowi, krzyż komandorski fraucu 
skiej Legji honorowej, w dowód uznania za 
skuteczne przeprowadzenie słabilizacji złotego-

Ctchaiuy projekt Coudtinhct/E-Calerfll
W i e d e ń  3. 3. PAT. Hr. Coudenhove-Caler 

gi ogłasza w  „Neue Freie Presse“ artykuł, w  
którym wskazując na to, że wkrótce mają by# 
odnowione dwa taktaty polityczne, a mianowi 
cie traktaty polsko francuski i niemiecko-ro- 
syjski — proponuje, by tak Francja i Polsko 
z jednej strony, jak Niemcy i Rosja z m ugi, J 
strony, zrzekły się odnowieni? odnośnych tra­
ktatów. Doprowadziłoby to do odprężenia i u - 
dałoby się w  ten sposób usunąć niebezpięezejh 
stwo rozdziału Europy na dwa wrogie sobie 
obozy. Wobec rosnącego niebezpieczeństwa ro 
syjsk.ego Francja winna mieć interes w  tem. 
by Niemcy stały się silniejsze. Przez zrzeczenie 
się obu grup zainteresowanych państw odno­
wienia traktatów politycznych, mogłoby nastą 
pić prowadzenie polityki zrópnującej i solidaf 
ności.

Curtius we Wiedniu
W i e d e ń  3. 3. (A,r) Niemiecki minister za­

granicznych dr. Curtius, sekretarz stanu dr- 
Puendtr, w zastępstwie kanclerz? dr? Bruenir 
ga, i ich otoczenie pzybyli dziś przedpołudiiiUP 
do Wiednia na zaproszenie austrjackiego miń 
spraw zagrań, i wicekanclerza dra Schobera* 
Na dworcu gości niemieckich powitał dr. Scb® 
ber oraz przedstawiciele w*acb, W  południe df 
Curtius w  towarzystwie niemieckiego posła .W 
Wiedniu złożył wizytę ^rezydentowi ^wiązko 
wemu Miklasowi, który następnie pode jmowa) 
gości śniadaniem. Prezydent MiHas wręczył 
Curtiusowi na pamiątkę swoją fotografję Z 
podpisem i dedykacją.

Król Z r g u  chce żŁzm iu a ć  jako ćwladon
W  i e d e i 3. 3. PAT. W dowa pc zastrzelę* 

nym adjutancie króla albańskiego Zogu, ma'0 
rze Topolaj i minister albański Libachova przy 
łączyli się jako prywatni poszkodowani d# 

postępowania przeciw sprawcom zamachu. 
Król Zogu oświadczy! gotowość złożenia z®1" 
znań przed wiedeńskim sędzią ślededym prZ®^ 

oim wyjazdem z Wiednia. W  więzieniu 
znajdujp się obecnie siedmiu AlbąńczykóW* 

którzy są oska-żeni o zorgaiiizowanie zana?* 
chu na król i albańskiego Zogu.

Dymisji; gabinetu łotewshiegn
R y g a 3. 3, (R ) Gabinet łotewski SwLnins®b® 

złożył dziś dymisję. Part ja socjal-demokraty* 
czna wniosła dziś wniosek o wyrażenie rząd®* 
wi Selminscha votum nieufności. Zanim  
sek poszedł pod głosowanie rząd złożył dy*

Nr. da
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Nie bfftie aitsicyfmsfl proeesu
JreeshiEgg" w Bydgoszczy

Sqd Maiwyższy wydelegował sad grcdzuś w Toruniu 
d o  r o z p & t r y ^ Ł  n «  s p r a n y  „ ^ a z a t y  l y c i g p s k ^ i u

' T e l e f n a s z e g o  korespondenta)

W a r  i szawa-  3. 3. (Sin) Z olbrzymtem zain- 
■reęwwaniem oczekiwał świat polityczny 
Czwartkowego procesu w bydgoskim sądzie 
trodakiai, gdzie na tle rozprawy przeciwko 
redaktorowi „Gazety Bydgoskiej" przesunąć 
|fiię miała raz jeszcze sprawa w iężen ia posłów 
yr Brześciu nad Bugiem. Jak wiadomo, sąd 
Grodzki w  Bydgoszczy, który rozpatrywał spra 
"^ę red M ałychy, oskarżonego o zamieszcze­
nie artykułu o Brześciu uchwal ł w swoim cza 
sie dopuścić dowód prawdy, zaproponowany 
brzez obrońcę obwir.ioiłćgo redaktora i zawe­
zwał w  charakterze świadków wszystkich nie 
mai dawnych w'ęźniów brzeskich, którzy 
mieli na rozprawie złożyć zeznania w  sprawie 
obchodzenia się z nimi w  twierdzy brzeskiej. 
Zapowiedź rozpraw y bydgoskiej wyw ołała  
niebywała sensację w  całym kraju toteż do 
Bydgoszczy wybierała się wielka lość dzienni 
fcarzy krajowych i zagranicznych którzy szcze 
Sółowo mieli informować swoje pisma o prze 
biegu sensacyjnej rozprawy.

Jednakże już w  dniu wczorajszym krążyły w  
W arszawę pogioskr. że do procesu w  Bydgo­

szczy nie dojdzie. Pogłoski te znalazły dziś peł 
ne potwierdzenie. W  dniu dzisiejszym bow em 
proKuiator przy Sądzie Najwyższym po myśli 
art. 38 postępowania karnego zgłosił w Sądzie 
Najwyższym wniosek o wyjęcie sprawy „Gaze 
ty Bydgoskiej" z pod właściwości sądu grodz­
kiego w Bydgoszczy i przekazanie sprawy tej 
do rozpatrzenia innemu sądowi.

Jak donosi komunikat oficjalny wobec 
przedstawionych danych, że w związku z po­
wyższą sprawą zapanował wśród ludności mia 
sta Bydgoszczy taki stan podniecenia, iż zagra 
ża bezpieczeństwu publicznemu i może prze­
szkodzić normalnemu tokowi wymiaru sprawie­
dliwości, wydział gospodarczy Sądu Najwyż 
szego pod przewodnictwem prezesa Sądu Su- 
pińskiego uznał, że zachodzą przewidziane w  
art. 38 postępowania karnego warunki

stwarzające konieczność przekazania spra­
wy innemu sądowi j wyznaczenia w  tym 

celu sądu grodzkiego w  Toruniu.

Termin nowej rozprawy przed sądem toruń­
skim nie został naraze wyznaczony

m m m m |lUil||{fj

lit
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Postępowanie og o no w e  Śląskiego 
B anku E s h r n f o w e g ^

B i e l s k o  3. 3. (n ) Jak się dowiaduję, roz- 
Pcawa główna wierzycieli śląskiego Banku Es 
fontowego odbędzie się w sądzie okręgowym w 
Cieszynie dnia 1-go kwietnia br. Dyrektor izby 
Przemysłowo-handlowej w Bielsku dr. Adame 
ck: ustanowiony został zarządcą masy ugodo­
wej. Wierzyciele Banku Eskontowego mają 
Najdalej do dnie 31 marca br. zgłosić w cie­
szyńskim sądzie okręgowym swe pretensje Jak 
Wiadomo, Śląski Bank Eskontowy zaofiarował 
Wierzycielom 60 procent ich pretensyj.

Jutro, w środę, odbędzie się w sali Strzelni- 
cy w Bielsku pierwsze zebranie informacyj­
ne wierzycieli Banku Eskontowego.

Z m i a n y  w  r z ą d z ie  angielskim
L o n d y n  3. 3. PAT. Lees Smith, minister 

Poczt i telegrafów obejmuje portfel ministra o 
^viaty po ustępującym Treyelianie. Stanowis­
ko ministra poczt i telegrafów obejmie Atlee.

10 0 -m iiJo n o w a  p o ż y c z k a  francuska 
dla W łoch

N o w y  J o r k  3. 3. (R ) „New York Times" 
donosi w depeszy z Paryża, że konsorcjum ban 
ta>w francuskich zamierza udzielić Włochom  
łożyczki w wysokości ponad 100 mil jonów do 
tarów. W  pożyczce tej miałyby wziąć udział ró 
Wnież banki amerykańs’ ic i angielskie.

° k r u c h y
Prof. Einstein bawi obecna w  Ameryce. W pe- 

Wuem towarzystwie zapytał go ktoś, czy w ierzy 
W to, że jego teorja względności nie zostanie ni- 
®ńy obaloną.

„Jeżeli potwierdzi się we wszystkich szczegó­
łach" —  odparł Einstein — „to w Niemczech po­
wiedzą, że byłem Niemcem, a Francuzi tw ierdzić 
taćńą, że żadnym Niemcem nie jestem gdyż nale- 
jta do całego świata. Natomiast, jeżeli zostanie o- 
Palona. to Niemcy powiedzą, że byłem Żydem, a 
r  rancuzi twierdzić będą, że byłem Niemcem"

*

Clemenceau posiadał bardzo złośliwego psa Pe­
wnego razu skarżył się w gronie znajomych, żc 
kęńzie musiał pozbyć się swego psa. ponieważ 
rzuca się nawet na jego przyjaciół Na to odparł 
“ rtand: „W  lakim razie zdarza mu się 1o bardzo
rzadko*1.

*

Warszawska izba skarbowa poszukuje podobno 
r^r^zo gorliw ie spadkobierców Kopernika z To-

W  jakim celnt
Pragnie im podobno doręczyć nakaz od obrotów

ziem i

H ■vau.au|ui|>|K>uiiiuunrn|W>i|»tui<]̂ uH

POSIEDZENIE ZARZAOU 2KS MAKKABI Kra­
ków odbędzie się dziś w  środę, o godz 8 wiecz. w 
lok. sekir etanami, ul. św- Gertrudy 6 restauracja
Monopol. -----

SEKCJA BOKSERSKA ŻKS. MAKKABI zawisda 
mia. że z dniem dzis.ejszym treningi sekcji zostają 
przeniesione do saK ginui. żyd przy ul Brzozowej. 
Pierwszy trening, pod kierownictwem p. Moskala 
dtziś. <■ godz, 6 Wiecz

TRENINGI GIMNASTYCZNE „M AKKABI" roz­
poczynają się. po przerw e, dzisiaj o godz. 7.30 w 
gimnazjum f \  dowsk-uir 

MECZ BOKSERSKI STADJON (Krói riutaj — 
W AW EL odbędzit sie w nadchodzącą niedzielę. w  
sali Doir.u Żolnae-rza Polskiego, o godz 11 15 przed 
południ ern. Zawody te, ze względu na dobrą formę 
obu drużyn, budzą duże zainteresowanie.

 o§o-----

Mowe cztero gatunki 
papierosów

W najbliższych dniach ukażą się w sprzedaży 
nowe cztery gatunki papierosów: „Obstał unk owe ‘ 
w opakowaniu po 100 sztuk. „Syrena*' „Egipskie 
przednie'1 oraz „Tatry", wszystkie trzy gatunki 
w  opakowaniu po 20 sztuk Papierosy „Obstalun- 
kowe" i „Syrena" są typu rosyjskiego, zaś „E gip ­
skie przednie" i „Tatry* tak zwanego typu zacho­
dniego.

Papierosy „Obstałlinkowe" cieszyć się będą po­
wodzeniem w b zaborze rosyjskim, ze względu 
na tytoń i typ ogólny papierosów „Tatry " — to 
papieros w bibułce żółtej, z ustaikiem, oddawna 
pożądany przez szerokie rzesze w Małopolsce

SW iAT  GOSPODARCZA czyni wysiik. w zdoby­
ciu nowych rynków zbyta. W  tym wyścigu pracy 
nie możemy dać się wyprzedzić przez kraje zagra 
niezne które celową pracą zdobylv sobie tynk. 
świata RacjonaKzac.'? i celowość metud pracy, no 
wy kierunek propagandy — oto drogi, któoemt kro 
czy nowoczesny kupi-c przemysłów ec . Swiadc 
me swycb zadań kupiectwo posiłkuje się przy pi 
semn-o, propagandzie książkami adresowemu wśród 
których czolcwe statrwiskr zajmuje Księga Adresn 
wia Polski wydana przez T-wo Reklamy M ędzyna 
rodowej Jen Repr Rudo!! Mosse w Warszawie 
Jerozolimski- N. 33. Księga ta zawiera 1 OOO.COO a- 
dresów firm przemysłu handlu. przedstawiciel: we 
nych zawodów rze-n, tśln ków ziemian z 40.000 
miejscowości. Wszechstronnym skrupulatnie opra: 
wanyni infonnacjcai zawdzięcza *eż Ks ega Adres 
wa Mc-Sae-go s*w o!ą w elk° pr-czytność Jak s e dc 
wiadujemy pozostała uf ylko ogran czona ilość 
egzemę-laizy oata-toiego — IV — wydania

G IE ŁD A  KRAK O W SKA
Kraków, 3 3. 1931 Akcje w  zaniedbaniu. Dolar 

b-'/ zmiany.
Akcje bankowe: Bank Pol-k i 13125
Zebranie giełdowe zaznaczyło teidc-iicję na ogol 

utrzymaną Nastrój panował ospały. Rob ujmo jedy­
nie z papierów bankowych Bankiem Polski po 
kursie nieco słabszym, przy stosunkowo niewiel­
kich obrotach Z ii nych papierów poszukiwano 
Elektrownię w płaceniu 40. jednako,voż t>ez trans- 
akcyj. Reszta papierów w zaniedbaniu.

Na pogiełdiiu zupełny zastój.
W aluty i de vizy oficjalnie bez zainteresowania
N.a rynkach walutowych -,v obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Usposobienie spokojne Podaż wystarcza­
jąca W  Krakowie dolar gotówkowy 8 89 i pół 
do 8 91 i pół, czeki bankowo 8 91—8.92. Warszawa 
do-1. 8.89—8.91 i jedma czw.. czeki 8.91—8.92 .Lwów 
doi. 889 i pół do 891 i pół. czeki 8,91—8.92 i je­
dna czw. Katowice doi 8.89 i trzy czw. do 8.92, 
czeki 8.91 i pół do 8 92 i pół.

* * w

Giełda zbożowa krakowska z dnia 3. 3. Pszenica
dwora, ozenttoma stand. 28— 25.80. biała stand. 27 do
27.50 targowa stand. 26— 26.50. Żyto dworskie 
stand 19—19.50. lubelskie stand. 18.50—19. Owies 
dworski stand. 23—23 50, targowy stand. 22—23. Ję­
czmień n-a kruipy stand. 20—21, Mąktt pszenna okr. 
Krak. grysik pszenny 55--57, grys.kowa 52—54, 
45 proc. 50—51. 65 ptoc. 44—$5. Mąk? pszeana z 
młynów kongresowych grysikowa 49—50, „000“ 44 
do 45. Mąka żytnia- okr. Krak. typowa 32.50—33. Ma 
ka żytnia okr. Posnąć typowa 33.25—-33.75.

Tendencja silna, dowozy małe.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 3 3 PA T . Akcje: Bank PoJski 13B 

i pół. W ęgiel 30 Pocisk 2, Starachowice 11 i pół. 
Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 95 1 pół, seryjna 
10.2. 5-proc. konwersyjma 49, 7-proc, staMEzacyjoa’
82 i pół, 8-proc. L isty  Zast, B. G. K  84, 7-̂ rfOC.
83 i jedna czw.

W alnty: Dolary 8.91. 8.93. 8 89 D ew izy: Gdańsk 
173.32. 172.75, 172,89, Londyn 43.34 i  trzy czw , 
43.45 i pół. 43.24. Nowy Jork 8.917, 8.937, 8.897, Pa­
ryż 34.96. 35.05. 34.8?; Praga 26.43 i  jedha czw , 
26.49 i pół. 26.37, Szwajcaria 171.80, 17253, 17157, 
Wiedeń 125.39, 125 70, 125.08, W łochy 46.76, «J88, 
46.64, Berlin 212.60.

GIEf.DA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 3. 3. 1981. 

Żyto parytet Poznań 30 ton 18 i pół do 18.60, cene.
transakcyjna. 18 i jedna czw. do 18 i pół cena OT" 
jentacyjna, pszenica 23—23 i pół, owies 18—19, mą 
ka żytnia 27 i pół do 28 i pół, pszenna 37— 40, otrę 
by żytnie 13— 14. pszenne 14—15. pszenne grube 
15 i jedna czw. do 16 i pół. Tendencja spokojna, 
reszta kursów niezmienione.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń. 3 3 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168 90—169.40, Budapeszt 123.91—124.21. Bukareszt 
4.22 i jedna czw. do 4.24 i jedna czw., Londyn
31.51 i trzy ósme do 34.61 i trzy ósme, Nowy Jork 
710.25—712.75, Paryż 27.83—2793. Praga 2106 i 
pięć ósmych do 21 l i  i pięć ósmych, W arszawa 
79.55— 79.83. Zurych 136 79—137.26, Amerykańskie 
708.75—712.75. Niemiecsie 168.85—169.45, Angiel­
skie 34.43-34.59, Francuskie 27.77— 27.93, Włoskie 
37.21—37.37. Szwajcarskie 136.46—137,26, Czeskie 
21 i pół do 21.12 i pół, W ęgierskie 123 91—124 31

Papiery wartościowe: Renta Lutowa 1.02, Losy 
Tureckie 21 i pół. Hipoteczny Lw ów  61, Portland 
Zemeni 77 i pół, Zieleniewski 23, Gal. Karpaty 2.51 
Galicja 19.10

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 3. 3 PA T . Paryż 20.35 i jedna czw., Lon­

dyn 25.23. Nowy Jork 5.19.40, Belgja 72.42 i pół, 
W łochy 27.20 i trzv czw , Berlin 123.05, Wiedeń 
72.95. Praga 1535, W arszawa 58.38 i jedna czw., 
Budapeszt 90.57 i pół, Bukareszt 3.09

U STA W A  O SPÓŁKACH Z OGRANICZONĄ OD 
PO W IED ZIALNO śC IĄ . W  najbliższym czasie wnie 
siony będzie do sejmu projekt ustawy o spółkach 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Ustawa ta 
wprowadzi szereg zmian do dotychczasowego to­
st roju spółek Nakłada się większą odpowiedzial- 
rość na członków tych spółek wobec wierzycdeM. 
Ustawa opracowywana oyła przez komisję k « * » -  
fikacyjną.

ZM A R L I: Czarna Horowitz L 64, Reizla Miodo- 
wnik L 22.



Str. 12 NOWY D ZIEN NIK * czwartek 5 marca 1981 Nr. * L

zakresu w ie -z y  j literatury żydówKontynuują© alcie prenr; dfa naszych Szan. Prenumeratorów we jonne cennych i wartościowych ds eł 
skiej, jak i ogólnej —  dajemy jako dalszą p-emję

4 świetne ^rzekledy i  lifrrafury żyCtwsMtl, a m m m m  s:
p i„Płomienie i zgliszcza

Ks^efc- zbiorowa zawerająca najwybitniejsze .utwo­
ry następujących pisarzy żydowi tcLsc: L L. Unochi
—  Pożar, I. iH. Wełsenberg — Ojczulek i synalko 
wiie — Poukk, Z. Segatowicz —  Złote ipaiwie, J. Ro- 
senleld — Kooknięotka, J. Mastw ani —  Z zacho­
dem słońca (z tósta Żyda do cbrzeóu jaołri), D. Frisz- 
man — J-śsfaor, L L. Perec — Kuglarz i KatoaJrści 
E. Saganowski — Mirei, H D- Nomberg — Fligel- 
man, Szalom Asz — W  noc karnawałowa. L. Szspiro
—  Krzyż. Przekład z  żydowskiego — Saula Wag- 
maaa, Prizułmowę majicsał - Dr M. Kanfer. Okładkę 
(w  trzech kolorach) rysował Ii Tykłocińslei. Tytuło­
w e stooemice otworów oadobicne są 20 rysunkami i 
w>’; etami artystów małairrs: L Tykocińskiego, M.
AgrfbubatikiJiL, J. Seadenbeotb, B. Kratka. A . Herszafta 
i M W«ttflr»of». Pozrtrm książką zawiera odbitkę 
na pafńfcdto' kredowy ®  z obrazu J, Lichteirstein-a: 
..KabaliO"

U .
t t

i i Z Hreznafiego Iwiafe
Opowieści chasydzkie i ludowe  

nieśmiertelnego 1. L. P  E R E C A  w przekładzie 
S A M U E L A  W O Ł K O  W I C I A

Przedmowa Dr. 1. Schipera

Książka wydana wytwornie — drukowana na pięk­
nym, bezdrzewayin papierze, oidot ioma artystyczna 
okładką ant. mai. I. Tykocińskiego. stanowić jędzie 
jzd o ię  każdego ksjęsozbiorn.

I I I .

i* R o m a n s  K ^ i i i c k r a d a
Fascym-jąca powieść ifąkcrn f mai autora ..W lasach 
polskich" — Józefa Opatoszu.

IV .
• i„Cylka i  lasu

WsipajŁiały romans Z. Segatowiczj — w  pr^eaaadzśo 
Fauliny Appenszlakowe],

Jeden z najlepszych utworów znakomitego j»sdl&a-

Cena ksivfe<wska 20 zŁ  cena księgarska pojedynczej książki 5 z!. Dla naszych stałych prenumeratorów 
cena wszystkich 4 dziel 8 zt„ cuiia pojedyncze) książki 2 zL

Dla Prenun esa torów z prowincj' tylko za nadesłani cm naJdżytośoi z góry — już -waz z pultem 
eonem: za jedną książkę 3‘20 zł.. —  za wszystkie oztery 9*80 zł.

POSZUKUJE, chłopca od 
hut 16— 18 do sUęfo. — 
Zgłoszenia w innie _Frie 
idtker. pd. Gzcaepanski 4

m i

o y s j i  na śu/iĘii!
Każda dobra !.Tospod\ ni wie dobrze, że do kiszenia 
barszczu służą najlepiej garnki kamienne.
Potwierdzonem jest pr^ez wybitnych lekarzy, że o- 
guiotrwałe naczynia kamienne se najhigjeniczniejsze, 
vhronią wskutek trwałości swojej naturalnej polewy 
podczas gotowania, smażenia i pieczenia przed jaką­
kolwiek chorobą żołądkową, a zwłaszcz- za chorze­

niem wyrostka robacz­
kom ego (ślepej kiszki) i 
piześcigają pod wzglę­
dem sm aku wszelkie 
inne naczvnia. -  Firma

MIESZKANIE 4-*o pok ; 
Iowę. słoneczne, z  ko a 
Ikri .Mn. od 1 marca b. ń 
do wynajęcia. W ia i > 
mość: Jfcrakóiw. Aleja Sb  
Wackpeao 60. — telefon 
Nr 112-68, 160-56. 342g

WYNAJMĘ pokój z  ku­
chnią obuik ni. Zt.lerzy- 
ułejL ej. Wiadomość: ni. 
Pawła 8 ,1. piętro, m. 12 

■_____________ 347g

POKÓJ ntnehłowany za 
do wynajęcia dla 2 

panów, z calem lub czę- 
śccwem utrzymaniem — 
«L  Dletłowska 111, Lplę 
tro, drzwi 7 306bp

S O T  OK ł lEfiblltG
skład porcelany, szkła fajansów i wyrobów i .•uaionkowych

w  Krskcuile, Sterou/iślnr J O . T t l s l . l Z Z -67

Suknie i okryciu wiosenne
wedle ftaisw eższych źurnali, w ykoi oje szybko 
i starannie, po cenach nader przystępnych, p-iW" 
cownia krawiecka „Ognisko Pracy“ w  Krak®" 
wie. ml. Mikołajska 9, II. piętro. —  Zamówieni* 
przyjmuje się codziennie, z wyjątkieir sobór, od 
godz. 11— 1. Dia Pań z prowincji spccjalm-e udo' 
godu.eniia- —  Telefon Nr 158.21.

sprzedaic wyjątkowo na

G A K U K i
święta

litrów

50 prnceut niższych ceuacb, a mianowicie1 

10 12 15 20 26
2 -  2.40

35 45
cena Zł. 2 — 2.40 3 -  4 — 5 20 V —  9 ' -
on z dla gospodarstwa domowego, .esUuracji, cukierń, 

miodosytń i dla celów chemicznych wszelkiego lod/ajn ogniotrwałe naczynia ka­
mienne, jak garuki różny c l  form. rondle, sicie do konlilur, n a  lody, miski, formy 
do ciast, makownice i i. p. znanej w całej Polsce o jakości i trwałości labryki 

kuchennych naczyń kamiennych < ogniotrwałych

HENRYKA ftOfcZERA, W ŁOCHNI

bŁONCt
CH£PI, P R A LN iA -F A R B IA R .-flA

Kraków, Flor jaósUa 29, Podwórzec 

Podgórze, Józefióaka 28.
Liczy najniższe ceny przy najstaranniejszem 
wykonaniu. Na sezon wiosenny ceny zniżone

PANNA pi&^ąca biegle 
na maszynie, obzmajo- 
mdcoa z v/sze kiemi czyn  
t oiciam kancelaryjncm: 
>— zmieni posadę. Zgło­
szenia pod „M arzec" dr 
Adm. N Dzdenndka"

300 bp

KILIMY artystyczne. - 
Dywiauy orientalne: On1 
Benowa, Kraków, Tarłc 
wska 6. bcczaw Zwierzy
oieckrej. 1296?

GŁUCHOTA uleczalna:
Wynalazek ,^ufonja“  za 
demiLSitrowainy specjali­
sto, u. Usuwa pfzytęp.o- 
ny słuch, szum, ciekt-ię- 
d e  uszów. Liczne podzię 

kow.oia. Żądajcie bez 
jrfatrej poważającej bro- 
saarj .—  Adres: Eufonja. 
Liszki koło Krakowa.

330g

CHOROBY se-rca. Sase 
tło *, astau'1. cukrzy, -■ 
Sauatorjurr: „Satu.-” Kra 
ków »!. Szujskiego.

477et

W YD AJt smaczne ob.a 
dy po cenie zniżonej: ni 
Diedowskt 111. L piętre 
drzwi 7, 307bp

TROCHĘ HUMORU

D BA O S W E  ZD R O W IE

—  Człowieku, bóg się Boga, wskakuje Pan do 
wody, żeby wydostać kapelusz?!

— Jestem przeziębiony, więc nie m^gę chodzić 
bez Kapelusza

CHEPYł
P1YPQ3óOuoZęi3Cirf 

ńęsiA -CiiiłSit 
0 JSRL-TTCTZNnśd 

KOHStRWUJĄ 7LBY

MŁODY czluw ek. pełe 
zapału do pracy, znają­
cy bandeł. dział spędy 
cyjny, przygnie poiddt 
magazyniera, ekspedjen 
ta, inkasenta 5 t. p Zgło­
szenia pod „P 'aca : eaer 
gia“ do Adm .N. Dzien­
nika" 29U

FACHOWIEC z długole­
tnią praktyką poszukuje 
posady kit zasi jpstwa z 
branży kolonialnej, spo­
żywczej w  Krakowie ln" 
oa prowancii —  Posiad 
znajomości między kup 
canń; referencje pierw 
. - orzedne. Zgłoszenia d r 
Adm. ,.N. Dzięnn ka" poć 

So,lidny'. 323r

DOKTOR praw poszuka 
je posady konsypienta. 
Zgioszea.Ł do Adm. „N. 
DzJenrika" pod .P ra k ­
tyka sądowa". 294ł

POMOCNIK buchatterj
obznajomiony z wszel 
1-ięmi pracami buiro-we 
tui, poszukuje posady od 
1 marca b. r Zgłoszeń * 
pod „M ." do Adm. „N- 
Dziennika". 2971

MGR. PRAW  z nkedeso 
ną praktyką s^óu-wą. 9 ° '  
szubuje koncypji ntury W 
Krakowie łub na ptow-1 
rji od za raz. Zgłusz eni* 
do Aotn. J i .  DzienŁJki “ 
pod .Pracow ity". 467-

MŁODY człowiek posżi 
kują posady kasjera, m »‘ 
gazyni-era, łub kantorzy 
sity. Zgłofzenia pod „Rh” 
tynowana siła" do Ad*u- 
N. Dziennika*. 328C

NAPIERŚNIKI, staniki 
kombinacje szyje: F e * I ';  
błumowa. ui. Sebasżjana 
Nr. 32, II. piętro. 322S

PREN l M FR4T4: w Krakowie i na prow mieslęczn. ZL 6*60. kwartai ZL ł6‘0< 
w  Krakowie z odnoszeń oc domu m „ 6*20 „  „  18‘6b
Na prowincji.' z przesyAa pocztowa »  „  6*60 j  u 19‘8i
Zagranica 2 nrzcsyTka pocztowa „  10‘60 „ „  30‘0(

„N O W I DZIENNIK" wycbo-dit codzć--oni*, także w .ponćed-zlalkJ dn pośw-.a.

OGł OKZENIA: Podstawa obliczeń jes- J mr metr w jednym lamie. — Stroni V  
tełcŚL-t i nedesłarea: ma 3 kamy po 74 miLm. — Strona sa tek nem 6 1*' 
mów po 37 mil ,im. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy u  10 iłów  

CENY w złotych I riToaa 1*25. — Tekst 1*— . Nadesłane 0*75 — Zr tefot-m 
0*25. — Drobne ud słowa 0‘2C. Dla poszukujących pracy 0*10 — Grniu>s ’ 
r-Je 12*50 — Za zasrrzeien t  miesca doLcza sie 25%.

Wydawca: Za Spółk-; Wyd. ..„Nowy Dziennik": Zygiriuut Hochwakl. — Redaktor naczelny: Dr. Wiilłieln] óerkeJiŁTrmei. 
Redaktoi odpowiedzialny: Zygfryd Moses — Nowa Drukarnia Dzieunikowz Kraków, Orzeizkowej 7, pod zarządom MłI nyw^jani Feldmana


